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Wzbiera fala zobowiązań
&

WARSZAWA (PAP)
Nieprzerwanym potokiem płyną ze wszystkich stron 

kraju doniesienia o powzięciu zobowiązań produkcyj­
nych dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta i dla uczczenia Święta 1 Maja. Oto 
niektóre z nowych meldunków:

Załoga Państwowych Za- ■ 
kładów Farmaceutycznych w 
Starogardzie Gdańskim po­
stanowiła wykonać dodatko­
wą produkcję wartości prze­
szło 2 600 tys. złotych oraz 
zaoszczędzić surowców na 
sumę przekraczającą 90 tys. 
złotych.

Coraz liczniejsze są zobo­
wiązania kolejarzy. Robotni­
cy parowozowni w Karszni­
cach, woj. łódzkie, po dokła­
dnym przeanalizowaniu 
wszystkich nie wykorzysta­
nych dotychczas możliwości 
zwiększenia wydajności pra­
cy, zobowiązali się wykonać 
plan roczny napraw rewizyj­
nych parowozów do 28 listo­
pada br., co pozwoli wykonać 
ponadplanowo naprawy rewi­
zyjne wartości przeszło 1 300 j 
tys. złotych. Drużyny paro­
wozowe zaoszczędzą w tym 
samym terminie 6 600 ton wę­
gla oraz 2 100 kg smarów. — 
Łącznie icartość zobowiązań 
parowozowni w Karsznicach 
wynosi przeszło 1 700 tys. zło­
tych.

Długookresowe, bardzo po­
ważne zobowiązania — war­

tości przeszło 1.600 tys. zł — 
podjęła załoga Krakowskiej 
Wytwórni Papierosów.

„Głęboko wrosło w serca 
nasze Twoje imię, Towa­
rzyszu Prezydencie — czy­
tamy m. in. w liście do Pre­
zydenta od załogi pomor­
skich Zakładów Budowy 
Maszyn. — Imię, z którym 
łączy się nierozerwalnie 
walka naszego narodu o 
zbudowanie nowego, lep­
szego jutra Ludowej Oj­
czyzny". W Pomorskich 
Zakładach Budowy Ma­
szyn do czynu produkcyj­
nego na cześć 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta i na 
cześć 1 Maja stanęli wszy­
scy. Załoga da ponadplano- : 
wą produkcję wartości 426 ' 
tys. złotych.
Do wielkiego czynu pro­

dukcyjnego dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta i dla ucz­
czenia święta 1 Maja stanęła 
załoga Chorzowskiej Wy­
twórni Konstrukcji Stalo­
wych.

Budżet potęgi i pokoju
Uchwalony przez Radę Najwyższą ZSRR budżet na 

1952 r. i zatwierdzone sprawozdanie z wykonania bud­
żetu 1951 r. mówią dobitnie o pokojowej, twórczej 
pracy Związku Radzieckiego.

Gdy Stany Zjednoczone przeznaczają na zbrojenia 
80 proc, swego budżetu, Związek Radziecki asygnu- 
je na obronę tylko 23,9' proc., to jest 113,8 miliar­
dów rubli. „Naturalnie — jak mówił Stalin — na­
pastnicy chcieliby widzieć Związek Radziecki bez­
bronnym w wypadku ich agresji na niego. Lecz Zwią­
zek Radziecki uważa, że napastnika należy przyjąć w 
pełnym uzbrojeniu".

Lwia część budżetu państwowego, podobnie jak w 
latach ubiegłych, przeznaczona jest na finansowanie 
gospodarki narodowej i kultury, a głównie na budow­
nictwo. Pierworodne dziecko wielkich budowli — woł- 
go-dońska droga wodna — w roku bieżącym oddana 
będzie do użytku społeczeństwa. W roku ubiegłym, 
według słów referenta budżetowego ministra Zwiere- 
wa, produkcja przemysłowa wzrosła w porównaniu z 
1950 r. o 16 proc., przewyższając poziom 1940 r. prze­
szło dwukrotnie. W dalszym ciągu wzrasta poziom 
produkcji rolnej.

Budżet wyraźnie wykazuje troskę partii i rządu 
ZSRR o wszechstronny rozwój kultury narodu ra­
dzieckiego, o przygotowanie licznych kadr specjali­
stów we wszystkich gałęziach gospodarki narodowej 
i o rozwój nauki radzieckiej. Jest on świadectwem 
wzrastającej siły i potęgi państwa radzieckiego.

Uchwalony budżet Związku Rad wynosi w docho­
dach 509 miliardów, 911 milionów, 608 tysięcy rubli, 
a w rozchodach 476 miliardów 920 milionów 588 ty­
sięcy rubli. W porównaniu z 1951 rokiem dochody 
zwiększyły się o 8,7 proc, a rozchody o 8,1 proc. Po­
krycie budżetu nastąpi z wpływów z przedsiębiorstw 
socjalistycznych i organizacji. Podatki od ludności 
zajmują niepełne 10 proc, ogólnych dochodów. W pań­
stwach kapitalistycznych dzieje się na odwrót. Podsta­
wę dochodu budżetów państwowych stanowią tam po­
datki od ludności. Tak np. w Stanach Zjednoczonych 
podatki od ludności w roku bieżącym wynieść mają 
60 miliardów dolarów, tj. trzy razy więcej, aniżeli w 
1943 roku. W kraju tym podatek dochodowy wzrósł 
o 8—10 procent.

Tegoroczny budżet ZSRR wykazuje bardzo cenną 
pozycję, a mianowicie poważny wzrost dochodu naro­
dowego, który w porównaniu z 1950 r. zwiększył się o 
12 proc. Pozwala to podnieść znacznie dobrobyt lud­
ności i wykonać przewidywany plan robót budowla­
nych. W budżecie na 1952 r. znajdujemy pozycję 180,4 
miliony rubli na rozwój gospodarki narodowej. W su­
mie tej znajdują się m. in. wydatki na budownictwo 
mieszkaniowe, zwiększenie obrotów handlowych i pod­
wyższenie realnej płacy robotników i pracowników 
umysłowych oraz zwiększenie dochodu chłopów.

W tym czasie, gdy narody krajów kapitalistycznych 
uginają się pod ciężarem podatków na zbrojenia, co 
pogarsza sytuację ekonomiczną, zwiększa deficyty 
budżetowe, i powoduje inflację, rząd radziecki wzmac- 
n?ając się gospodarczo prowadzi niezachwianie poli­
tykę pokoju. Nowy budżet służy sprawie umocnienia 
potęgi pierwszego państwa socjalistycznego w świecie, 
a tym samym służy pokojowi, (h. b.)

W marcu i kwietniu załoga 
zobowiązała się wykonać do­
datkowo produkcję ogólnej 
wartości 2.131.154 zł.

* * *
Załoga kopalni im. Bolesła­

wa Bieruta w Jaworznie pod­
jęła zobowiązania ogólnej 
wartości 865.811 zł.

Dużą świetlicę na terenie 
budowy największej w kraju 
i najnowocześniejszej cegiel­
ni - giganta w Zielonce wy­
pełnili do ostatniego miejsca 
budowniczowie tego wspa­
niałego obiektu.

Wśród gorących owacji pa­
dają cenne zobowiązania.

„Towarzysze, Warszawa i 
cały kraj czeka na naszą 
cegłę — mówi wśród pow­
szechnego entuzjazmu mu­
rarz Stasiak. Dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin nasze­
go kochanego Prezydenta, 
dla uczczenia święta 1 Ma­
ja, uruchomimy przed ter­
minem naszą piękną, 
wspaniałą cegielnię. Damy 
naszym braciom robotni­
kom nowe cegły do budo- 
wy wielkich obiektów prze- 
mysłoioych, słonecznych 
mieszkań, szkół i przed­
szkoli. Nasza grupa murar­
ska zobowiąziije się wyko­
nać wszystkie roboty prze­
widziane harmonogramem 
na 14 dni przed termi­
nem.”
Padają zobowiązania.
Ogólna wartość produkcji, 

— wynikająca z podsumowa­
nia podjętych zobowiązań, 
wynosi 323.742 zł.

Zobowiązania te pozwolą 
rozpocząć produkcję cegły o 
12 dni wcześniej niż przewi­
dywano.

* * *
Chłopi wielu gromad i spół­

dzielni produkcyjnych woj. 
łódzkiego podjęli już zobo­
wiązania dla uczczenia 60 ro­
cznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta i święta 1 Maja.

Wizyla prezydenta

Na ekrany naszych kin wszedł nowy pełnometrażo­
wy film fabularny produkcji polskiej pt. „Pierwsze 
dni”. Na zdjęciu widzimy jedną ze scen tego cieka­
wego filmu. Szczegółową lecenzję zamieszczamy na 

stronie 4.

Nota Polski
do rządu włoskiego
w sprawie rewizji traktatu pokojowego
WARSZAWA (PAP)
W odpowiedzi na notę ambasadora włoskiego w War- 

zawie p. de Astis z dnia 8 grudnia 1951 r. w sprawie 
rewizji traktatu pokojowego z Włochami, wiceminister 
spraw zagranicznych ob. Stefan Wierbłowski wystoso­
wał dnia 12 marca 1952 r. do ambasadora p. de Astis 
notę, która m. in. stwierdza:
Ratyfikując traktat pokoju Igo bloku północno - atlan- 

z Wiochami, Polska miała na tyckiego oraz udział Włoch 
względzie zabezpieczenie naj- w innych agresywnych koa-

Czechosłowacji
w NRD

PRAGA (PAP)
Na zaproszenie 

ta Niemieckiej 
Demokratycznej 
Piecka udał się 
działek 10 bm. w 
nocnych z wizytą państwo- ska na konferencji pokójo-, 

, do Niemiecktei Republl. -1
ki Demokratycznej prezy- w wielokrotnych oświadczę-! 
dent Republiki Czechosło- niach późniejszych, które od- J 
wackiej Element Gottwaid ^wierciedlały ^niezmiennem u- 
wraz z małżonką.

Prezydentowi 
Czechosłowackiej, 
szą: wicepremier i minister ;tyfikowania 
spraw zagranicznych Soroky, chwili obecnej, wskazują na 
minister bezpieczeństwa pań- to, że Włochy polityką swo- 

; stwowego Bacilek, minister 
zdrowia Plojnar, przewodni-

prezyden- bardziej sprzyjających wa- licjach gorączkowo monto- 
Renubliki runków dla pokojowego i de-jwanych przez Stany Zjedno- 
Wilhplma sokratycznego rozwoju - -

e . a Włoch i ich stosunków z inny- 
w pome- mi krajami. Dała temu wielo- 

godzinach krotnie wyraz delegacja pol-

czone, m. In. przeciw Polsce. 
iFakty te oraz inne wynika­
jące z nich, jak np. organi­
zowanie na terytorium Włoch 

.baz wojennych USA, oddawa- 
!nie włoskich sił zbrojnych 
!pod dowództwo generałów a- 
! merykańskich itp. wskazują 
J na to, że rząd włoski nie tyl­
ko nie dawał dowodów szcze­
rego, niedeklaratywnego dą­
żenia do utrwalenia pokoju 
oraz przyjaznych stosunków 

|z pokój miłującymi naroda­
mi. lecz wręcz przeciwnie po­
lityką swoją uniemożliwiał 
rozwrój takich stosunków i w 
sposób jasny i bezsporny po­
gwałcił swoje zobowiązania 
wynikające z traktatu.

W tych warunkach zgoda 
na rewizję-tych właśnie klau­
zul traktatu, które zmierza­
ły do zabezpieczenia pokojo-

(Ciąg dalszy na str 2)

---------- j . _ „ *, - ,
" i czucia sympatii narodu pol­

eskiego dla narodu włoskiego. 
Republiki 1 Wypadki, które miały jed- 
towarzy- nak miejsce od momentu ra- 

traktatu do

ją — coraz bardziej podpo­
rządkowaną agresywnej 

czący państwowego urzędu polityce Stanów Zjednoczo- 
planowania minister inż. Pu- nych — nie przyczyniły się 
cik, minister przemysłu bu- do nawiązania przyjaznych 
dowlanego inż. dr Emanuel stosunków z pokój miłujący- 
Slechta, szef kancelarii pre- nń narodami, 
zydialnej Cervicek i inne o- 
sobistości.

świadczy o tym przystą­
pienie Włoch do agresywne-

Proces „Międzynarodówki zdrajców" w Paryżu
demaskuje zbrodniczą działalność

ora-Komorowskiego
PARYŻ (PAP)

We wtorek zakończyło się 
przesłuchiwanie świadków w 
procesie „Międzynarodówki 
zdrajców".

Przed sądem staje świadek 
„oskarżenia", osławiony Bor- 
Komorowski, winowajca rze­
zi ludności Warszawy i zni­
szczenia stolicy Polski przez 
hordy hitlerowskie.
Dokumenty, przedstawione 

przez adwokatów obrony de­
maskują zbrodniczą działal­
ność Bora - Komorowskiego, 
jako dowódcy AK. Dokumenty 
te wywołują zmieszanie świad. 
ka,

Zeznania Bora - Komorow­
skiego zmierzały do wykaza­
nia jakoby on i dowództwo AK 
nie nawoływali do walki prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu, niosącemu Polsce wyzwo­
lenie. Kłamstwa Bora-Komo- 
rowskiego zostają niezwłocz­
nie przygwożdżone przez ad­
wokata Nordmanna, który po­
kazuje świadkowi „Biuletyn 
Informacyjny" z 24 lipca 1941 
r., wyrażający radość z powo­
du najazdu Hitlera na ZSRR 
i zapytuje: — Czy świadek 
biuletyn ten wydawał?

Bor Komorowski: (długo czy 
ta biuletyn): Tak.

Nordmann: Biuletyn z 8 
kwietnia 1943 r. nawoływał, 
aby nie popierać akcji party­
zantów walczących z hitlero­
wcami. Czy tak było?

Bor - Komorowski (po dłuż­
szej chwil*): Tak.

Nordmann: Ze sprawozda
nia nr 242 z posiedzenia „Kra­
jowej Reprezentacji Politycz­

nej", odbytego dnia 14 paź­
dziernika 1943 r. wynika, że 
Bor Komorowski na posie­
dzeniu tym oświadczył, iż me 
należy walczyć przeciwko 
Niemcom, lecz przeciwko Z w. 
Radzieckiemu. Bor-Komorow- 
ski zaznaczył wtedy, że Armii 
Radzieckiej nie należy uwa­
żać za sojusznika, Isce, wręcz 
przeciwnie, trzeba przygoto­
wywać się do walki z Rosja­
nami.

Bor-Komorowski (zupełnie 
przybity): Jak pan znalazł ten 
dokument... (poruszenie na 
sali).

Z dalszych zeznań Bora-Ko- 
morowskiego wynika, że do­
wództwo AK magazynowało 
broń otrzymywaną z Londy­
nu, odmawiając wydania jej 
patriotom. którzy pragnęli 
walczyć z hitlerowcami.

Na pytanie adwokata ..oska­
rżenia" Heiszmanna, dotyczą, 
ce terrorystycznych organiza­
cji „Start" i NSZ, Bor-Komo- 
rowskj usiłuje odciąć się od 
tych organizacji, utrzymując, 
że nie podlegały one jego do­
wództwu. Świadek przyznaje, 
że w skład NSZ wchodzili ban 
dyci i mordercy, którzy mor­
dowali również niektórych 
członków AK.

Nordmann: świadek ocenił 
NSZ jako bandę morderców 

ii bandytów, zapewniając, że 
jNSZ nie wchodziło w skład 
AK. Czy to jednak nie świa­
dek wydał rozkaz dzienny do 
NSZ, który głosił: „Pozdra­
wiam was w szeregach AK’’?

Bor-Komorowski: Przy­
znaj ę powyższy fakt.

j Dalsze pytania zmierzają 
do ujawnienia zbrodniczej 
roli Bora-Komorowskiego w 
wywołaniu powstania war­
szawskiego. Bor-Komorow- 

iski usiłuje dowieść, jakoby 
[wierzył w możliwość powo- 
! dzenia powstania, jednakże 
1 kłamstwo to zostaje nie­
zwłocznie zdemaskowane 

! przez adwokatów obrony. Po­
dobnie zostaje dowiedzione, 

; że Bor-Komorowski wydał 
j rozkaz rozpoczęcia powsta­
nia, nie nawiązując żadnego 
kontaktu ze zbliżającą się 

! Armią Radziecką.
Nordmann: świadek mó­

wił, jakoby wierzył, że pow­
stanie mogło skończyć się 

• zwycięsko. Czy jednak w ra- 
! porcie z 14 lipca 1944 r. świa- 
idek nie pisał do Sosnkow- 
i skiego, że powstanie nie ma 
żadnych szans powodzenia?

świadek: Tak.
Nordmann wyraża goto­

wość przedstawienia sądowi 
oryginału, który nie pozosta­
wia żadnej wątpliwości co do 
zbrodniczych celów wywoła­
nia powstania warszawskie­
go. Adw. Nordmann stwier­

dza dalej, że Bor-Komorow- 
|ski kłamał jakoby wydał 
rozkaz rozpoczęcia powsta­
nia, licząc się z możliwością 
nawiązania kontaktu z Ar­
mią Radziecką. Czasopismo 
angielskie „New Statesman 
and Nation”, stwierdza ad­
wokat, donosiło w r. 1944, że 
Bor-Komorowski wywołał 

I powstanie, nie zapewniając 
sobie kontaktu ani z Angli­
kami, ani z wojskiem ra­
dzieckim.

Zmieszany Bor-Komorow­
ski zmuszony jest to potwier­
dzić.

Adw. Nordmann wykazuje 
dalej, że powstanie warszaw­
skie wywołane zbrodniczo w 
celach dywersyjnych przez 
Bora-Komorowskiego, w rze­
czywistości nie był, wymie­
rzone przeciwko Niemcom, 
lecz przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu.

W odpowiedzi na dalsze 
pytania Bor-Komorowski u- 
siłuje pomniejszyć liczbę )- 
flar swej zbrodni

To cyniczne kłamstwo 
przygwożdżą jednak nie­
zwłocznie adw. Nordmann 
stwierdzając: świadek mó­
wi, że podczas pows- nia 
zginęło 15 tys. żołnierzy i 
oic. 100 tys. mieszkańców, 
świadek wie jednak dosko­
nale, że zginęło 250 tys. lu­
dzi, a przeszło 700 tys. zo­
stało deportowanych. War­
szawa została doszczętnie 
zniszczona. Palono dom 
po domu.
W tym samym czasie, gdy 

Niemcy bestialsko dławili po­
wstanie i palili Warszawę — 
stwierdza dalej adwokat 
Nordmann — gen. Bor-Ko­
morowski ściskał rękę gene­
rała hitlerowskiego non dem 
Bacha, który wydał ~ozkaz 
zniszczenia Warszawy. Adw. 
Nordmann pokazuje Borowi- 
Komorowskiemu fotografię, 
na której to „pamiętne” wy­
darzenie zostało uwiecznio­
ne, pytając go, czy poznaje 
tę fotografię?

Bor-Komorowski: tak.
Proces trwa.



Katastrof al na sytuacja gospodarcza Europy zachód ni ej
Przedstawiciel ZSRR wzywa do rozszerzenia 

stosunków handlowych między Wschodem a Zachodem 
dla zapewnienia pomyślnego rozwoju pokojowej gospodarki europejskiej

GENEWA (PAP)
Na VII sesji Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ 

toczy się w dalszym ciągu dyskusja nad „przeglądem 
sytuacji gospodarczej Europy w roku 1951“, opracowa­
nym przez sekretariat Konfsji. W poniedziałek na se­
sji przemawiali m. in. delegat radziecki Ąrkadiew oraz 
przewodniczący delegacji pilskiej dr Suchy.

Przedstawiciel Związku Ra-| W zakończeniu delegat ra­
dzieckiego Ąrkadiew stwier- dziecki oświadczył: „Staje się ___ _______
d.ził na wstępie, że analiza coraz bardziej jasne, że roz- dzie powinny Jedynie zrezy- 
danych zawartych w prze- wój i rozszerzenie stosunków gnować z polityki dyskrynii- 
gledzie świadczy niezbicie o handlowych między krajami nacji, embargo'i ograniczeń 
istnieniu dwóch zasadni- j Europy zachodniej i wschód- Która szkodzi przędę wszyst- 
czych kierunków rozwoju go- niej sprzyjałoby dalszej po- kim im samym 1 ich intere- 
soodarczego krajów Europy. ' prawie sytuacji gospodarczej som.
Z jednej strony widoczny jest krajów Europy zachodniej 0- 
ogromny 1 
gospodarki Związku Radziec­
kiego i krajów demokracji

- Można L— 
rozwój pokojowej raz leżałoby również w inte- nrzeć i rozwijać

• rosie krajów Europy wschód- . handlowe 
niej. Rozszerzenie stosun-

Płyną zobowitnnnia 
z poznańskich zakładów piracy 

dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bolesława Bieruta i na cześć 1 Maia 
Potężna fala zobowiązań dla uczczenia 60 rocznicy u- 

rodzin Prezydenta, Bolesława Bieruta i na cześć Pier­
wszomajowego Święta — ogarnęła cały kraj. Z zakła­
dów pracy Poznania codziennie napływają meldunki o 
uroczystych zebraniach, na których pracownicy, bry­
gady produkcyjne i całe załogi podejmują zobowiąza­
nia, które przysporzą gospodarce narodowej miliony 
złotych oszczędności.
I tak pracownicy Poznań­

skich Zakładów Nawozów 
l Fosforowych postanowili 
1 przekroczyć roczny plan pro- 
, dukcyjny. Realizacja zobo- 
I wiązań podjętych przez zało- 
1 gę PZNF przyniesie 1.737.390 

do zł oszczędności.
; Załoga Poznańskich Zakła-

I bowiązała się wykonać plan 
' na rok 1952 w 104%, co o- 

'„If"?..,!?42”-. s!o: i znacza wyprodukowanie do- 
1 ° i (łątkowych towarów wartości

445.000 zł. Szczególnie racjo- 
nalne gospodarowanie mate­
riałem przyniesie poza tym 
oszczędność 30.000 zł.

Terenowe brygady robocze 
Poznańskiego Przedsiębior- 

' stwa Elektryfikacji Rolnictwa 
i podjęły liczne zobowiązania, 
I które pozwolą wykonać plan

] gałęzi przemysłu w krajach |padkreśla dr Suchy — wyra- 
Europy zachodniej, co leżało- żała wielokrotnie swe po- 
by również niewątpliwie w ■ parcie dla pogłębienia współ- 
interesie narodów tych kra- pracy państw europejskich w 
jów. dziedzinie gospodarczej, a

Obiektywna ^odstawa roz-: zwłaszcza w dziedzinie han- 
woju stosunków handlowo-‘ «hi. 
ekonomicznych między kra-! Polska nie tylko jest goto- 
jami Europy zachcdniej i wa kontynuować współpracę 
wschodniej niewątpliwie ist-iw dziedzinie handlu z kraja- 

j a Zacho- mi Europy zachodniej, lecz
1 również gotowa jest rozsze-
1 rzyć swe stosunki handlowe
i oraz zwiększyć eksport <’
i Europy zachodniej w zamian
; za dostawę artykułów nor- . -
imalnie przez nią importowa- Przetm Sportowego zo- 
■nych. ]

Rozioój tego rodzaju sto-;
bez przeszkód o- 

i stosunki 
i ekonomiczne 

między Europa zachodnia 1ludowej, oraz związany z tyvi ków handlowo - ekonomicz- wschodnia na’podstawie wza-P^J*0 sytuacji go-
wzrost stopy życiowej ludno- nych mogłoby się przyczynić jemnych korzyści i wzajem- sV°ąnrczc') Europy zachod- 
ści, z drugiej zaś strony w do rozbudowy pokojowych nego Poszanowania. Jeśli rowntez wpłynie
krojach Europy zachodniej '.________________________ , warunki te będą przestrzega-1 •' xr2--me na złagodzenie-jt_________  ______i _______s.i_._____ ____ ist/n.ip/iao.eań nnmf.rln 111 vihi-odbywa się pod naciskiem 
kół rządzących USA prcces 
dalszej militaryzacji ekono­
miki, powodujący kurczenie 
się produkcji przemysłu po­
kojowego i spadek stopy ży­
ciowej ludności. Rezultatem 
tego procesu sa trudności 
gospodarcze, jakie w chwili 
obecnej przeżywają kraje 
Europy zachodniej.

Przedstawiciel radziecki 
podkreślił dalej, że military­
zacja ekonomiki USA i kra­
jów Europy zachodniej jest

roku

Zwycięstwo 
robotników portowych 
Szczecina

SZCZECIN (PAP) 
Trwające od półtora

współzawodnictwo między ze­
społami portowymi Gdańsk— 
Gdynia i Szczecin—Świnouj­
ście zakończyło się w IV 

juw kwartale 1931 r., według za-
również przyczyną i decydu -1 kończonych obecnie obliczeń, 
jącym czynnikiem dezorga- ' nowym zwycięstwem zespołu 
nlzacji handlu międzynaro- J Szczecin — Świnoujście. We 
dowego w krajach świata ka- | wszystkich etapach^ współza- 
pitalistycznego. Delegaci ra- “ «•«-«-
dzleccy — stwierdza Arka-

wodnictwa, z wyjątkiem HI 
kwartału ub. roku, dzięki nie- 

diew — niejednokrotnie już ustannej mechanizacji i wy- 
zwracali uwagę na ten fakt. ■ sokiej wydajności pracy oraz 
a zwłaszcza na nienormalny codziennej walce o obniżkę
stan wymiany handlowej kosztów własnych odnieśli 
między krajami Europy za-1 zwycięstwo portowcy Szcze-
chodniej i wschodniej, wy­
wołany dyskryminacyjną po­
lityką handlową, którą Sta­
ny Zjednoczone, a pod ich 
presją równipż pewne kraje 
europejskie, uprawiają wobec 
ZSRR i krajów demokracji 
ludowej.

cina.
Nowe zwycięstwo mobillzu- 1 

je załogę portu szczecińskie- i 
go do dalszej wytężonej wal- i 
ki o wykonanie i przekroczę- ' 
nie planu przeładunków mor­
skich w trzecim roku planu 
6-Ietnlego.

Nota Polski
do rządu włoskiego
(Dokończenie ze str, 1) 

wego, demokratycznego roz­
woju Włoch i zostały w ce­
lach niedwuznacznie agresy­
wnych pogwałcone, oznacza­
łyby sankcjonowanie naru­
szenia prawa. Taka rewizja 
traktatu pokoju z Wiochami 
nie ma nic wspólnego ani r. 
interesami pokoju w Euro­
pie, ani ze sprawą równou­
prawnienia Włoch, ani z po­
trzebami ich samoobrony. 

Odnośnie drugiej sprawy, a 
mianowicie przyjęcia Włoch 
do ONZ, Rząd RP stwierdza, 
że od lat stoi na stanowisku, 
iż 'Włochy powinny zostać 
przyjęte do tej Organizacji. 
Wystarczy przypomnieć, że 
jeszcze 22. 9. 1947 r. właśnie 
Polska wniosła do Rady Bez­
pieczeństwa sprawę 
cia Włoch do ONZ.

Jeżeli Włochy 
czas nie zostały 
do ONZ, należy to 
szym rzędzie przypisać dy­
skryminacyjnej polityce mo 
carstw zachodnich i w 
szczególności USA, które 
wbrew swoim zobowiąza­
niom przyjętym w Poczda­
mie i przy zawarciu trakta­
tu pokoju z Bułgarią, Wę­
grami, Rumunią i Finlan­
dią, chcą faworyzować je- 
dhe kraje, gwałcąc przy 
tym prawa innych państw

Rząd Polski nie może 
przyjąć zatem do wiado­
mości oświadczenia. jakoby 
tzw. weto stanowiło prze­
szkodę w przyjęciu Włoch 
do ONZ. Zasada jednomyśl 
ności wielkich mocarstw, 
którą zapewne ma na my­
śli nota rządu włoskiego, 
mówiąc o prawie weta, jest 
— jak wiadomo — jedną z 
podstaw Karty ONZ. Gdy­
by ta podstawowa zasada 
była przestrzegana przez 
mocarstwa zachodnie i w 
szczególności przez USA. 
mogło się to już dawno 
przyczynić do przyjęcia

GŁOS
WIELKOPOLSKI

przyję-
dotych- 
przyjęte 
w pier-

Włoch do ONZ. jak 1 roz­
wiązania Innych stojących 
przed tą organizacją pro­
blemów.
Jak z powyższego wyni­

ka, przeszkody w przyjęciu

ne, to Związek Radziecki go­
tów jest, jak to niejednokro­
tnie już poprzednio oświad- 

’ czył. znacznie rozszerzyć swą 
wymianę handlowa z kraja­
mi Europy zachodniej, tym 
bardziej, że Związek Radziec­
ki, który zajmuje obecnie je­
dno z najważniejszych miejsc 

.w światowej produkcji prze­
mysłowej 1 rolniczei. ma do- 
j stateczne zasoby, aby r^zwi- 
i nąć te stosunki handln«’o- 
| tvp + _
, pić, że rozwój wymiany han­
dlowej między Europą zacho­
dnią i wschodnią stanowić 
będzie trwałą gwarancję wza­
jemnych interesów.”

Przewodniczący delegacji I 
polskiej — minister Suchy — 
poddał krytyce „przegląd' sy­
tuacji gospodarczej Europy w 
r. ł951” stwierdzając, iż po­
mniejsza on świadomie trud 
ności gospodarcze krajów 

'Europy zachodn’ej. wywoła-] 
!ne polityka zbrojeń, wżraetft- 
Ijacą ingerencją Etanów Zie- 
[dnoczonych w życie politycz­
ne i gospodarcze tych kra­
jów, oraz nie uwzględnia 
wzrastającej tam drożyzny i 
spadku stopy życiowej mas 
pracujących.

Jednocześnie dr Suchy 
wskazał na gwałtowne po-' 
głęblanie się sprzeczności w i 
gospodarce kapitalistycznej.! 
Sprzeczności te narasta ja. 
szczególnie między Stanami 
Zjednoczonymi a reszta świa­
ta kapitalistycznego, która w 
rzeczywistości spadł do roli i 

| obszaru kolonialnego, eks­
ploatowanego przez monopo­
le amerykańskie.

Następnie dr Suchy nakre-

złagodzenie 
istniejącego napięcia w sytu­
acji międzynarodowej, przy­
czyniając się w ten sposób 
do utrwalenia pokoju i przy­
jaznych stosunków między 
narodami.

roczny do dnia 15 grudnia. 
Wartość zobowiązania wyra­
ża się sumą 212.826 złotych.

Pracownicy Centralnego 
Biura Konstrukcyjnego Prze­
mysłu Taboru Kolejowego 
uczczą również wzmożoną 
pracą rocznicę urodzin Pre­
zydenta. Zobowiązania ich 
pozwolą zaoszczędzić 37:635 
złotych.

Poważną sumę zaoszczędzi 
załoga Zakładów Gazowni­
ctwa, która podniesie znacz­
nie wydajność pracy. Rezul­
tatem tych zobowiązań bę­
dzie zaoszczędzenie około 
300.1500 złotych.

Wreszcie pracownicy Po­
znańskich Zakładów Obuwia 
uczczą 60 rocznicę urodzin 
Prezydenta Bieruta dodatko­
wą produkcją wartości 437.045 
złotych.

Aby było więcej żywności i surowców dla miast

Poważne zadania przed rolnictwem i leśnictwem
! we do wykonania, ale i do przekro. I 
czenia nawet w warunkach gospo- 1 
darki drobno - towarowej, która na : 
wsj polskiej jest dominującą. Oma­
wiając różnice, jakie występują 
pod względem wydajności z ha zie. 
mi ornej oraz łąk 1 pastwisk na te­
renie poszczególnych powiatów czy 
gromad nawet jeśli uwzględni się 
różne rodzaje gleby i wpływ kli­
matu, referent wskazuje na wiel­
kie rezerwy tkwiące w naszym rol­
nictwie. Wykorzystanie tych re­
zerw wpłynie w dużym stopniu na 
podniesienie produkcji rolnej.

Do podniesienia produkcji rol­
nej przyczynią się również tego 
rodzaju akcjo jak planowy skup 
zboża, oraz skup żywca.

Omawiając, rozwój spół­
dzielczości produkcyjnej re­
ferent podkreśla uzyskane 
przez nią dotąd osiągnięcia 
gospodarcze i organizacyjne. 
Plony w spółdzielniach wypada­
ją przeciętnie o trzy i pół 
kwintala wyższe z ha niż w 
gospodarce indywidualnej. 
Na okrzepnięcie spółdzielni

V loch do ONZ lezą zupeł- glił obraz pokojowego rozwo- 
nie gdzie indziej, niż to usi- jy gospodarczego

Pomyślny rozwój spółdzielczości produkcyjnej
WARSZAWA (PAP)
W dniu 11 bm. odbyło się 

kolejne posiedzenie Sejmo­
wej Komisji Planu Gospodar­

czego i Budżetu obradującej 
i nad projektem ustawy o Ńa- 
i rodowym Planie Gospodar­
czym na rok 1952 1 projek­
tem ustawy budżetowej na 
rok 1952.

Posiedzenie Komisji, któ­
remu przewodniczył pos. Kło- 
siewicz (PZPR), poświęcone 

i było problematyce rolnictwa 
I i leśnictwa. Problematykę tę 
I referował pos. Klecha (PZPR)

Referent podkreśla na 
wstępie, że zadania stojące 
przed rolnictwem w roku 
bież, są poważne. Do zadań 
tych należy przede wszystkim 
obsianie wszystkiej ziemi or­
nej oraz podwyższenie wy­
dajności z ha. Ma to ogrom­
ne znaczenie dla złagodzenia 
przejściowych trudności, wy­
nikających z dysproporcji 
pomiędzy rozwojem przemy • 
słu 1 rolnictwa.

Postawione zadania — stwierdza .
pos. referent — są nie tylko możii-1 produkcyjnych wskazuje fakt,

Związku 
Radzieckiego, krajów demo­
kracji ludowej i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
przedstawiając szczególnie 
obszernie osiągnięcia Polski.

W zakończeniu dr Suchy 
podkreślił, że złagodzenie o-

luje sugerować nota rządu 
włoskiego, z.aś rząd wioski 
nie może się uchylić od współ 
odpowiedzialności za wytwo­
rzony stan rzeczy 1 ponosić 
będzie wszystkie jego kon­
sekwencje. Nie można nie 
nrz^^uoi Z<i FZą<ł nT* ^ecnego kryzysu rozdziera ja- 
pizez swoją własną politykę,!^ fcrfl/e Europy zachcdniej
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a w szczególności przez u- 
dział w agresywnym bloku 
atlantyckim, sam stworzył 
sytuację, która nie sprzyja 
przyjęciu Włoch do Narodów 
Zjednoczonych.

Jeśli natomiast chodzi o 
zapewnienie Włochom równo­
uprawnienia w gronie pokój 
miłujących narodów, rząd 
Polski pragnie zaznaczyć, że 
sprawa ta nie ma nic wspól­
nego z sugerowaną rewizją 
traktatu pokojowego. Rząd 
Polski pragnie przy tej spo­
sobności powołać się na notę 
swoją, skierowaną do rządów 
trzech mocarstw zachodnich, 
a ogłoszoną dnia 23. 10. 1951 
roku.

Rząd Polski gotów byłby 
rozważyć sprawę rewizji 
traktatu pokojowego z 
Włochami jednak na zu­
pełnie innej płaszczyźnie, 
a mianowicie w oparciu o 
przesłanki, które sprzyjają 
rozwojowi pokojowych sto­
sunków międzynarodowych, 
wolnych od dyskryminacji 
i czego wyrazem byłaby 
równoczesna rewizja za­
wartych w tym samym cza­
sie traktatów pokojowych 
z Bułgarią, Węgrami, Ru­
munią i Finlandią. Wstęp­
nym warunkiem do tego 
jest jednak opuszczenie 
przez Włochy atlantyckiej 
koalicji wojennej, której 
agresywny charakter uja­
wnia się coraz dobitniej.

Fala protestów 
przeciwko nikczemnym zbrodniom 

interwentów amerykańskich 
PEKIN (PAP). | sprawców nikczemnej zbro-
Interwenci amerykańscy | c\ni imperialistów amerykan- 

'nadal dopuszczają się po- skicb» której celem jest ma- 
twornych zbrodni przeciwko,EOwa zagłada ludności.

------ -------------------------, „„ (ludzkości, używając broni J Specjalne oddziały sanitar- 
spodarki europejskiej pr.:V-'bakteriologicznej. W ciągu ne walązą pomyślnie z ame- i A e-zz?------------------------- . t _ J ♦ _ 3 o rr _i _ i.» ! rtrlrn-ń ł l»-4-„

_, przeprowadzając 
wszędzie szczepienia przeciw- 
epidemiczne.

możliwe jest jedynie przez 
zerwanie z polityką zbrojeń. 
Jednocześnie stwierdził on, ____ u___
że do rozwoju pokojowej go-, ludzkości

czynić się może wydatnie pięciu dni — od 25 do 29 lu- rykańską bronią bakteriolo- 
rozwój stosunków handlo- tego — w rejonie Imbu na giczną, 1 \
U'ych między krajami euro-1 froncie zachodnim, oraz w|-----
pejskimi, a zwłaszcza między ( okręgach pozafrontowych w 
krajami Europy wchodniej i oowlatach Czampun, Kimcz-

• EUrOpa ^wscho- hon i Jenczhon, samoloty a- 
merykańskie przeszło 40 ra­
zy zrzucały bomby bakterio­
logiczne.

Przed kilku dniami samo­
loty amerykańskie zrzuciły 
kilka bomb bakteriologicz­
nych nad wsią Duse w pro­
wincji północny Fhenian. 
Znajdujące się w bombach 
zarażone muchy, pająki, 
pchły i inne owady spadły 
na pola chłopskie. Ogromne 
ilości zarażonych much zrzu­
cono na wsie Koamrl, Nen- 
czenri i Osanri.

Naród koreański katego­
rycznie protestuje przeciwko 
nikczemnym zbrodniom ln - 
terwentów amerykańskich, 
stosujących broń bakteriolo­
giczną wobec narodów Korei 
i Chin.

W licznych zakładach 
przemysłowych odbyły się 
zebrania protestacyjne. Ma­
sy pracujące i żołnierze Ar­
mii Ludowej uchwalają re­
zolucje domagające się odda­
nia pod sąd narodów zarów­
no organizatorów jak i

•- " • * «- cr j < A JL V ILI LI w Ł O
pejskimi, a zwłaszcza między. okręgach pozafrontowych w
zachodniej. 1 
dnia — oświadczył mówca — 
stała się obecnie ważnym1 
czynnikiem w gospodarce 
światowej, posiada duże mo-| 
żliwości eksportowe oraz sta- j 
nowi rynek zbytu dla wielu J 
produktów zachodnio - euro­
pejskich.

Dlatego też istnieje pod­
stawa dla rozwoju wzajem­
nie korzystnych stosunków, 
handlowych.

Polska, która Jest obecnie I 
poważnym dostawcą wielu i 
zasadniczych artykułów —

Budowa
M.U lillMil 

w Rumunii
BUKARESZT (PAP)
W Rumunii przystąpiono do bu­

dowy wielkiego ośrodka przemysłu 
filmowego. Wyposażenia technicz­
nego dostarczy Związek Radziec­
ki. Pierwsze pawilony miasteczka 
filmowego oddane zostaną do eks­
ploatacji w 1953 roku.

że wzrosła w ubiegłym roku 
średnia ilość dniówek.. — 
Rozwija się także zespołowa 
hodowla w spółdzielniach. 
Cyfry roku bież, wskazują na 
dalszy rozwój 
w lutym i 
dniach bm. 
spółdzielni.

W roku bież, przewiduje 
się dalszy rozwój Państwo­
wych Ośrodków Maszyno­
wych. Podczas gdy w roku 
ub. 260 istniejących POM­
ÓW rozporządzało 9 tys. trak­
torów, w roku bież, liczba 
POM-ów wzrośnie .do 335, zaś 
ilość traktorów będących w 
ich posiadaniu do 11,3 tys.

W dalszym ciągu swego refera­
tu pos. Klecha podkreśla coraz 
większą rolę, jaką w naszym rol­
nictwie odgrywają PGR-y. Wydaj­
ność PGR-ów w uprawie pszenicy 
jest o 40 proc, wyższa niż u chlo 
pów indywidualnych, zaś w upra­
wie żyta o 16 proc. Przed PGR- 
ami stoi w roku bież, również za­
danie zwiększenia produkcji rol­
nej. W pracy swej winny one ko­
rzystać jeszcze szerzej niż dotąd z 
doświadczeń radzieckiego rolni­
ctwa.

Przechodząc do omówienia za­
dań leśnictwa w br. referent slwjer 
dza, it wzrastające zapotrzebowa­
nie przemysłu na surowiec drzew­
ny i zapotrzebowanie wsi na budu­
lec I opal slawia przed leśnictwem 
szczególnie wysokie i trudne zada­
nia.

Wartość produkcji leśnictwa li­
czona w cenach niezmiennych 
wzrośnie w roku bież, w porówna­
niu z rokiem ub. o 16,9 proc., 
ilość surowca drzewnego wzrośnie 
o 16 proc. Powierzchnia zaiesień 
wyniesie w br. o 69,3 proc, więcej 
niż rezultaty osiągnięte w roku ub.

spółdzielczości, 
w pierwszych 
powstało 120

Drobiarstwo
naszej gospodarki

ważną gąłfezlą

W Poznaniu odbyła się o-1 na trudności w pracy. Dużą 
' bolączką — jak się okazuje — 
jest stały brak pracowników, 
który to mankament można 
będzie usunąć jedynie przez 
postępującą stale mechani­
zację (np. maszynowe skuba­
nie drobin). Wysunięto rów­
nież konieczność otoczenia 
większą opieką Jedynego w 
Polsce Technikum Drobiar­
skiego w Poznaniu, które 
wychowuje nowe, tak po­
trzebne kadry fachowców — 
drobiarzy.

Zagadnienie tuczu 1 zbytu 
drobiu posiada dziś olbrzymie 
znaczenie dla sprawy apro­
wizacji kraju. Wagę konfe­
rencji pracowników CZJD 
podkreśliła obecność przed­
stawiciela Ministerstwa Han­
dlu Wewnętrznego — inż. Ką- 
sparskiej. (jm)

gólnokrajowa narada robo­
cza, zorganizowana przez 
Centralę Jajczarsko-Drobiar- 
ską. Celem narady było omó­
wienie wyników pracy 1 do­
tychczasowych osiągnięć 
dziedzinie drobiarstwa, 
szczególności rejonowych 
czarń — rzeźni drobiu.

Przedstawiciele CZJD

W
W 

tu-

z 
Warszawy, inż. Jarmul. i inż. 
Karłowska, w referatach 
swych przeprowadzili anali­
zę wykonania planu w 1951 r. 
oraz rzucili wytyczne pracy 
na najbliższy rok. Delegaci 
ekspozytur CZJD z całego 
kraju złożyli obszerne spra­
wozdania z działalności od­
nośnych placówek.

W dyskusji uczestnicy na- 
. rady dzielili się swymi do- 

i świadczeniami i wskazywali
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Prawa gwarantujące szczęście
i godność ludzka 5,5 MILIONA kg PRZĘDZY

CAF — fot. Ostrowski 
Z każdym dniem rośnie nowa Warszawa, stolica Pol­
ski Ludowej. Powstają nowe domy, ulice i osiedla 

mieszkaniowe dla świata pracy.
Na zdjęciu: fragment bloków mieszkalnych osiedla 

Młynów.

Konferencja armat 
i konferencja chleba

Minister Acheson wyjechał jach zachodnich. Masy pra-
z Portugalii w przeświadcze­
niu, iż spośród całej lizboń­
skiej zbieraniny satelickiej, 
właściwie realną jest tylko 
klika bonnska. Kilkadziesiąt 
dywizji wyduszonych od in­
nych państw paktu atlantyc­
kiego stoi nie tyle pod bro­
nią, ile pod dużym znakiem 
zapytania. Państwa zachod­
nie załamują się pod cięża­
rem zbrojeń 1 gospodarka 
ich nie zniesie prawdopodob­
nie dodatkowych wysiłków. 
Dlatego też lizbońska „konfe­
rencja armat” nie może na­
pawać podżegaczy wojennych 
zbytnim optymizmem.

Ludy europejskie zwracają 
jednak wzrok ku miastu, 
gdzie zbierze się inna końfe- 
rencja — konferencja chle­
ba. Gdy w Lizbonie rzucano 
hasło „Armaty zamiast ma­
sła” — w Moskwie obrado­
wać się będzie pod hasłem 
„masło zamiast armat”.

Jak bardzo ludy europej­
skie, cierpiące pod kapitali­
stycznym uciskiem, gnębione 
są nieustanną zwyżką cen 
żywności 1 pogorszeniem wa­
runków bytowych — świadczy 
chociażby tabela, sporządzo­
na przez czasopismo „News”, 
ukazująca wzrost drożyzny w 
krajach kapitalistycznych w 
ciągu ostatnich trzech 
sięcy. Oto kilka cyfr.

Grudzień
ANGLIA. Cena sera 

skoczyła o 70%, słoniny o 
25%, węgla, benzyny, mebli, 
taryfy kolejowej o 10%.

NORWEGIA. Cena mleka 
podw-yższona o 9%, mięsa 1 
słoniny o 6—11%, chleba o 
3%%.

WŁOCHY. Taryfa kolejo­
wa podwyższona o 5%.

Styczeń
SZWAJCARIA. 10% pod­

wyżki cen mięsa i piwa. Ce­
na gazet wzrosła o 30%.

BELGIA. Zwyżka cen mię­
sa, makaronu, fasoli.

GRECJA. Podwyżka cen 
mięsa mrożonego, ziemnia­
ków, fasoli, soczewicy, ryżu, 
maki, sera.

NIEMCY ZACHODNIE. O 
16% zwyżkowała cena ziem­
niaków.

SZWECJA. Podwyżka cen 
masła, sera, śmietany i jajek 
o 2—10%.

FINLANDIA. Podwyżka cen 
cukru d 9%, chleba 20—30%, 
mleka o 10%, sera o 38%.

Luty
HOLANDIA. Podwyżka ce­

ny chleba o 15%.
NORWEGIA. Podwyżka ce­

ny drzewa o 15%.
Poza tym w wielu krajach 

podwyższono znacznie czyn­
sze mieszkaniowe (Włochy od 
25 do 50%), towary włókien­
nicze (Turcja), taryfy pocz­
towe (Finlandia o 60%), prąd 
elektryczny (Francja).

Tak więc masy pracujące, 
których zarobki zmniejszają 
się na skutek ograniczenia 
produkcji pokojowej — po­
noszą coraz większe ciężary, 
ale ich malejąca zdolność na­
bywcza uderza również w 
przemysł „cywilny”.

Toteż nawet pewne odła­
my burżuazji .francuskiej, czy 
włoskiej, domagają się udzia­
łu w konferencji moskiew­
skiej, gdyż mają nadzieję, że 
wymiana między Wschodem 
1 Zachodem złagodzi »clężkt 
kryzys gospodarczy w kra-

i

mie-

pod-

Jach zachodnich. Masy pra­
cujące tych krajów widzą w 
konferencji moskiewskiej 
symbol pokojowej współpra- j 
cy, przynoszącej poprawę by-1 
tu. Różnice między Lizboną 
i Moskwą są jasne dla każde­
go rozsądnego obywatela Eu­
ropy. Grot

W dalszym ciągu do redakcji 
napływają liczne listy naszych 
Czytelników w związku z ogól­
nonarodową dyskusją nad pro­
jektem Konstytucji. Wypowia­
dają się w nich: naukowcy, 
pracujący inteligenci, ucznio­
wie, chłopi j robotnicy, wyra­
żając swoją wdzięczność rzą­
dowi ludowemu za gwarancję 
i realność praw obywatelskich, 
których wyrazem jest projekt 
Konstytucji.

Oto wyjątki niektórych li­
stów:

„Mnie szczególnie — stwier­
dza woźny z Technikum 
Handlowo - Gastronomiczne­
go w Gnieźnie, Michalak — 
zainteresował artykuł 60, w 
którym jest mowa o opiece nad 
inwalidami, nad szpitalami 
itd. Mam uszkodzoną rękę od 
czasów I wojny światowej. W 
państwie kapitalistycznym ta­
ki człowiek jak ja nie mógł 
nawet marzyć o pracy, gdy 
nie mieli jej ludzie zdrowi".

„Szczególnie cieszy mnie 
troska państwa o ludzi pracy 
— wypowiada się sprzedawca 
PDT w Ostrowie, odznaczony 
srebrną odznaką przodownika 
Jan Kubik. — Ludzie pracy 
mają zapewnione wszelkie 
zdobycze socjalne, prawo do

pracy oraz uregulowany za­
służony odpoczynek w uzdro­
wiskach, o czym dawniej nie 
mogli marzyć".

O kraj zdrowych, 
mocnych i radosnych 
ludzi

Podobny t list otrzymaliśmy 
od Szczepana Derdy — człon­
ka spółdzielni produkcyjnej w 
Sępnie. Na koszt Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej leczył’ 
się on niedawno w uzdrowi­
sku. Podobnie pisze kierująca 
sportem w pow. średzkim Ma­
ria Urbanikowa. Maria Urba- 
nlkowa oprócz akcji socjalnej 
porusza także zagadnienie 
sportu. Przecież tędy prowa­
dzi jedna z szerokich dróg do 
podniesienia tężyzny fizycznej 
człowieka. Mówi również o 
tym przewodniczący Powiato­
wego Komitetu Kultury Fizy­
cznej w Obornikach — Fran­
ciszek Wenc.

Zanim ziarno
padnie w glebę

zbo-

w Mosi- 
pszenicy, 
4,5 tony 
pruezna- 
fundusz

„Dobry gospodarz sieje 
że kwalifikowane!"

To nie jest jedynie hasło, 
wypisane na afiszu propagan­
dowym. To już dziś zasada, 
której trzymają się nasi chło­
pi. Podobnie jak i w innych 
gminach, rolnicy gminy Mosi­
na w powiecie.’ śremskim po­
stanawiają użyć do tegorocz­
nych siewów wiosennych kwa­
lifikowanych gatunków ziarna.

— Otrzymujemy d»ziś właś­
nie nowy transport zbóż — mó­
wi ob. Rembowski, prezes za­
rządu Gminnej Spółdzielni .Sa­
mopomoc Chłopska'* 
nie — przeszło tonę 
2 tony jęczmienia i 
owsa. Jest to ziarno 
czone na społeczny 
wymiany

— Jakie są warunki wymia­
ny?

— Za każdy kwintal swego 
ziarna chłop otrzymuje kwin­
tal ziarna kwalifikowanego za 
dopłatą gotówkową 10 procent. 
Za zaprawę ziamąpłaci 18 gro­
szy od 100 kg.

W obszernym magazynie mo­
sińskiego GS-u stoją zaplom­
bowane worki z kwalifikowa­
nym owsem, jęczmieniem i gro­
chem. Dopiero w obecności 
chłopa otwiera się worek 
i przepuszcza przez elektrycz­
nie poruszaną zaprawiarke — 
pod troskliwym okiem maga­
zyniera Henryka Bartkowiaka 
Na etykietkach, przyczepio 
nych do worków czytamy: 
„Owies — PGR Tulce, powiat 
Środa", „Jęczmień — PGR 
Śrem — Wójtostwo", „Groch 
— Polskie Zakłady Zbożowe 
w Kościanie". Wystarczy za­
czerpnąć garść ziarna i uważ­
nie popatrzeć: jest zdrowe, 
pełne i czyste. Będizie z niego 
dobry plon.

Aby pójść śladami 
Jana Walasiaka...

■ ■ ■

potasowych. Michał Ciesielski 
z Pęona, gospodarujący na 5 
ha' wziął z wszystkich nawo­
zów po 300 kg

Ze stosowanie nawozów 
zwiększa zbiory przekona} się 
Jan Waląsiak z Brodnicy któ­
ry swój plan odstawy cboża 
wykonał w 115 proc, już w 
sierpniu ub. roku — jako pier­
wszy w całej gminie. Nic też. 
dziwnego, że w tym roku prze­
znaczył on na swoje zboża 900 
kg nawozów azotowych. 1220 
kg potasowych i 300 kg fosfo­
rowych. Inny przodownik gro­
madzki Stefan Kowalski z Kro­
sna (zakupił łącznie 1250 kg 
wozów sztucznych.

Ogółem na 554 chłopów 
dywidualnych gm:ny — 450
opatrzyło się w nawozy sztucz­
ne.

na-

in- 
za-

Nie wystarczy dobre ziarno. 
Trzeba też, przygotować odpo­
wiednio glebę, by mogła wy­
dać jak najlepszy plon. Dlate­
go rolnicy gminy Mosina nie 
zaniedbują sprawy nawożenia 
Fakt, że od stycznia do tej po­
ry zakupili oni w GS-ie prze­
szło 272 tys. kg nawoeów, do­
brze świadczy o ich gospodar 
skiej przezorności. Na skrypty 
dłużne wykupiono nawozów na 
sumę 21 tysięcy złotych.

Dobrze się stało, że spółdziel 
n>a na czas zaopatrzyła się w 
nawóz, więc też chłopi moyli 
nabyć ten artykuł w dostatecz 
nej ilości. Korzystali z tych 
możliwości zwłaszcza chłopi 
małorolni i średniacy. 2-hekta- 
rovzy Ludwik Kubiaczyk z gro 
mady Krajkowo kupił 150 kg 

1 nawoeów azotowych i 150 kg

Slewnikl stoją 
w pogotowiu

Plan kontraktacji jęczmienia 
i owsa został już. przez gminę 
wykonany. Jedynie planowa 
uprawa grochu i kukurydzy 
nie została jeszcze przez wszy­
stkich chłopów przyjęta. Wielu 
z nich eraziło się kiepskimi 
zbiorami w roku ubiegłym. 
Niektórzy uważ.ają, że ich zie­
mia jest na uprawę grochu za 
słaba. Ociągający się z kon­
traktacją powinni brać przy­
kład ze swoich sąsiadów w Ża­
bnie, którzy jednak roślinę tę 
hodują z powodzeniem. Miko­
łaj kukiełko zakontraktował 
0.50 ha grochu a Maciej Woj­
ciechowski — 0,25 ha. Cała 
gromada Żabno zasieje w tym 
roku blisko 5 ha grochu. Przy­
kład ten winien zachęcić chło­
pów innych gromad do upra­
wy tej tak ważnej dla wyży­
wienia kraju rośliny.

Trudność’ w wykonaniu pla­
nu kontraktacji zbóż wynikły 
również e niedostatecznej ilości 
personelu który by z ramienia 
GS-u mógł się tą sprawą za­
jąć. Trzeba m. in zapewnić 
lepsze warunki pracy agentom 
trudniącym się zawieraniem 
umów kontraktacyjnych.

Należy żywić nadzieję, że 
plany kontraktacji zostaną w 
pełni zrealizowane. Stan przy 
gotowań do robót wiosennych 
pozwala przypuszczać, że sie­
wy w gminie Mosina będą mia­
ły przebieg prawidłowy. Spół­
dzielczy Ośrodek Maszynowy 
zawarł już umowy na dostar 
czenie s!ewn:ków — z 54 rol­
nikami indywidualnymi | z 2 
spółdzielniami produkcyjnymi. 
Nie zabraknie więc chłopom 
maszyn przy których pomocy 
będą mogli oni łatwiej zreali­
zować podjęte zobowiązanie 
zwiększenia tegorocznych zbio­
rów.

Na temat szkolnictwa
Najwięcej listów 1 wypowie­

dzi wpłynęło na temat szkol­
nictwa 1 pracy. Na temat 
szkolnictwa zabierają głos 
uczniowie szkół ogólnokształ­
cących, profesorowie, chłopi 1 
robotnicy. To zagadnienie, po 
zagadnieniu pracy, najbar­
dziej leży im na sercu.

Albert Małecki z Gniezna, 
J. Piwoński ze Środy, M. Ra- 
fiński z Gniezna, Julian Zwo­
liński z Wolsztyna — oto nie­
które nazwiska tych, którzy 
podkreślili znaczenie art. 61. 
Stanisław Wieczorek zaś w 
swoim liście przypomniał lata 
przedwojenne.

„W okresie przedwojennym 
— pisze do redakcji — do 
szkoły średniej i wyższej 
mógł uczęszczać tylko ten, 
kto miał pieniądze na opłaty. 
Biedny chłop, robotnik, rze- 
mieśinik-chałupnik z tego po­
wodu nie mógł swego dziecka 
posłać do szkoły. A wiele w 
tych dzieciach kryło się ta­
lentów, które niestety nie mo­
gły się rozwijać". Dalej mó­
wi o bracie, który nie mógł 
ukończyć seminarium nauczy­
cielskiego w Pułtusku, gdyż 
nie uzyskał zniżki w opłatach. 
Ojciec nie mógł opłacić i szko­
ły i internatu, gdyż był szew­
cem 1 zarabiał zaledwie na i- 
trzymanie".

Młodzież obecnie korzysta­
jąca z bezpłatnych szkół, sty­
pendiów mieszkalnych, zwy­
kłych, pomocy lekarskiej i 
innej, pisze najwięcej na temat 
art. 61. Piszą na ten temat z 
sercem Kazimierz Lojak z Gro­
dziska (kl. Xc), przodownicy 
nauki: Irena Szocińska,Tadeusz 
Krawczyk, syn wdowy po ro­
botniku Wład. Szczeszek (Te­
chnikum Handlowo - Gastro­
nomiczne w Gnieźnie), piszą i 
inni.

Oto kilkanaście listów star­
szej młodzieży szkolnej z Mu- 
rzynowca Leśnego (pow. Śro­
da). Czasy przedwojenne zna 
ona tylko z opowiadań rodzi­
ców, ale } to wystarczy, by 
porównać obecną Konstytucję 
z konstytucją sanacyjną.

Barbara Michałkówna z 
Krotoszyna pisze w imieniu 
własnym i młodzieży: „Takich 
warunków do nauki, jak te­
raz, młodzież w naszej Ojczy­
źnie nigdy nic miała". Na koń­
cu zaś listu: „Za tak świetne 
warunki zapewniające nam 
szczęśliwą przyszłość, zawarte 
w art. 68 projektu Konstytu­
cji winniśmy być wdzięczni 
Polsce Ludowej i więcej wy­
siłku włożyć w naukę, która 
jest wkładem w realizację pla­
nu 6-letniego I wyraża naszą 
wolę pokoju". To samo tylko 
innymi słowami, pisze Henryk 
Gulczyński i Antoni Kocha­
nek — uczeń kl. IX Państw. 
Szkoły Ogólnokształcącej.

Sprawa likwidacji analfabe­
tyzmu znalazła także swoje 
odbicie w wypowiedziach czy­
telników. Inspektor szkolny w

JAN ŁAGODA

Twój dar na SFOS 
BUDUJE NOWĄ 

SOCJALISTYCZNĄ 
WARSZAWĘ

Wolsztynie, Feliks Stanisław­
ski, podaje przykłady rozbu­
dowy szkół na wsiach i orga­
nizowania kursów dla analfa­
betów. Wacław Dłużyński zaś 
(pracownik Wydz. Komuni­
kacji we Wrześni) cieszy się, 
że mógł sam przeczytać pro­
jekt Konstytucji i za to jest 
wdzięczny władzom ludowym.

Artykuł 14 i 58
Konstytucja nowa ma być 

konstytucją ludu pracującego 
miast i wsi i ma być przez ca­
ły ten lud przedyskutowana i 
uchwalona. Nie dziw więc, że 
w wypowiedziach na jej te­
mat najwięcej mówi się o da­
wnej pracy, którą była uwa­
żana za hańbę i o obecnej 
pracy, która jest honorem i o- 
bowiązkiem. Robotnicy, rze­
mieślnicy, inteligencja zabie­
rają tu głos. Wielu z nich po­
równuje z obecnymi czasy 
przedwojenne. Kazimierz Sza- 
laty (robotnik Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Gosp<>darki 
Komunalnej w Gnieźnie), mo­
że tu dużo powiedzieć. Prze­
cież przed wojną mieszkał w 
suterenie i nędzne grosze mu 
płacono za pracę w ogrodzie. 
Dziś jest kierownikiem Za­
kładów Oczyszczania Miasta. 
Chłop Czesław Kardasz z Oła- 
czewa (pow. Środa) wspomi­
na pracę parobczańską od 
świtu do nocy, życie w chacie 
o podłodze z gliny, brak o- 
pieki lekarskiej. „Nigdy nie 
myślałem, że przyjdzie czas, 
który da chłopu wolność i u- 
zna jego człowieczeństwo" 
Wspomina także Zygmunt 
Glabas z Kostrzyna Wlkp., 
Tad. Walkowiak z Bojanowa, 
Zygmunt Szymański z Koła, 
Józef Dałkowski z Rawicza, 
Józef Kasprzyk z Trzemeszna, 
Stefan Bóhm z Miejskiej Gór­
ki i wielu, wielu innych pod­
nosi znaczenie prawa do pra­
cy. „Kto żył w okresie bezro­
bocia, ten wie, jak ważnym 
jest dla szczęścia i godności 
ludzkiej art. 58, gwarantujący 
nam prawo do pracy!"

Bo pracą wspólną i 
cą każdego obywatela 
śnie gmach Ojczyzny, 
śnie lepsze jutro. — Lud 
cujący wsi i miast to 
mie i wie, jaki obowiązek cią­
ży na nim, aby jemu i dzie­
ciom było lepiej. Wie, że pra­
ca to już nie brzemię, oparte 
na wyzysku, ale radosny, świa­
domy obowiązek obywateli, 
oddających swój trud sprawie 
całego narodu. (pr.)

pra- 
ro- 
ro- 
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rozu-

WIĘCEJ NIŻ W ROKU 1951
Zgodnie z planem przemysł 

włókien łykowych wytworzy 
w bieżącym roku znacznie wię­
cej towarów niż w roku ubie­
głym M. in.' zakłady przemy­
słu włókien łykowych wypro­
dukują w bieżącym roku 5,5 
miliona kilogramów przędzy, o 
1.900.000 m tkanin, o 3.200.000 
.wszelkiego rodzaju worków, o 
500.000 kg szpagatu do snopo- 
wiązałek więcej, niż w r. 1951.

KOBIECE NADLEŚNICTWO
Na terenie Okręgu Lasów 

Państwowych w Opolu powsta­
nie w roku bieżącym pierwsze 
w Polsce odrębne nadleśnictwo 
państwowe, którego obsada 
personalna, począwszy od nad­
leśniczego aż do gajowych i 
pracowników administracyj­
nych, składać aię będzie wy­
łącznie z kobiet.

PRZED URUCHOMIENIEM 
TRAKCJI ELEKTRYCZNEJ 
DO BŁONIA I TŁUSZCZA 
Prace przy elektryfikacji 

podmiejskiej linii kolejowej 
Warszawa—Błonie i Warszawa 
—Wołomin—Tłuszcz dobiegają 
końca. 23 bm. nowe linie zo­
staną oddane do eksploatacji.

ZAOCZNY WYDZIAŁ 
TECHNIKUM GÓRNICZEGO
W Katowicach otwarto Za­

oczny Wydział Technikum Gór­
niczego. Nowootwarta uczelnia 
korespondencyjna w Katowi­
cach będzie kształcić techników 
dla górnictwa węglowego, żup 
solnych i kopalń rudy żelaznej.

WOJEWÓDZKA NARADA 
PIEKARNICTWA

W Lublinie odbyła się woje­
wódzka narada pracowników 
piekarnictwa. Głównym tema­
tem obrad była sprawa podnie­
sienia jakości pieczywa, uspra­
wnienia zaopatrzenia konsu­
menta, zwiększenia wydajności' 
pracy poprzez szerokie zasto­
sowanie współzawodnictwa o- 
raz obniżenie kosztów wła­
snych.

W czasie narady wręczono 
wyróżniającym się przodowni­
kom pracy 42 dyplomy uzna­
nia.

SZKOLĄ SIĘ KADRY 
TECHNIKÓW

Przy Zakładach Samochodo­
wych w Starachowicach w 4- 
letn.m Techmk.um Budowy Sa­
mochodów zdobywa fachową 
wiedzę 480 uczniów. 90 proc, 
młodzieży to synowie robotni- 
ków oraz mało i średniorolnych 
chłopów ziemi kieleckiej. Przy 
wkładach istnieje także wie­
czorowe 5-letnie Technikum, w 
którym Kształci się ponad 40 
wybitnych przodowników pra­
cy i racjonalizatorów Zakładów 
Samochodowych.

PIĘKNY SUKCES KOLEJARZY 
DOKP OLSZTYN

We współzawodnictwie służby 
ruchu wszystkich DOKP w IV 
kwartale ab. r. pierwsze miej­
sce i 6ZL«ndar przechodni Za­
rządu Głównego ZZPK zdobyli 
po raz drugi pracownicy służby 
ruchu DOKP Olsztyn.

------------------------

Więcej czytelników
7—-wię?ej przeczytanych książek

dzięki współzawodnictwu 
między bibliotekami 

Łodzi, Warszawy i Poznania 
Od kilku miesięcy prowa- | tego współzawodnictwa, do- 

dzone jest między biblioteka- I konano podsumowania do- 
ml publicznymi województw: | tychczasowych osiągnięć.
warszawskiego, łódzkiego i 
poznańskiego — współzawod­
nictwo pracy. Ze względu na 
kończący się wkrótce I etap

Cukrownia
w Miejskiej Górce 
na trzecim miejscu

Celem wzmożenia kontrak­
tacji roślin oleistych kierow­
nictwo Cukrowni w Miejskiej 
Górce (pow. Rawicz) zwołało 
w dniu 22 lutego br. naradę 
roboczą kierowników grup 
plantatorów z powiatów: Ra­
wicz, Krotoszyn, Gostyń 1 Le­
szno.

Uczestnicy narady omówi­
li znaczenie kontraktacji, 
sposób uprawy i sprzętu ro­
ślin. Antoni Mikołajczak z 
Konar powiat Rawicz zachę­
cony dogodnymi warunkami 
postanowił zakontraktować 
w br. 1 ha roślin oleistych.

Cukrownia w Miejskiej 
Górce może poszczycić się du­
żymi osiągnięciami. Kontrak­
tację buraków cukrowych 
wykonała w 100 proc. 1 zaję­
ła pod względem wzorowej 
organizacji pracy trzecie 
miejsce w kraju, a drugie — 
tr Okręgu Poznańskim.

Stwierdzono, że przyfost 
czytelników w tym czasie za­
mykał się w granicach od 
0,8 do 2 procent. Wojewódz­
two poznańskie miało prze­
ciętną od 0,8 do 1,4 proc. 
Liczba czytelników w mia­
stach wydzielonych wzrosła 
o 7 proc., a w powiatach o 2 
proc. Wypożyczenia na 1 czy­
telnika w ciągu miesiąca 
wzrosły przeciętnie we wszy­
stkich współzawodniczących 
województwach o 2 i przeszło 
2 tomy na jednego mieszkań­
ca. W poznańskim liczba ta 
wyniosła 2,6 tomu dla miast 
i 2,1 tomu dla wsi. Zanotowa­
no wzrost wypożyczeń w dzie­
dzinie literatury spbłeczno- 
politycznej i popularno-nau­
kowej.

Powołana specjalnie mię­
dzywojewódzka komisja oce­
ny współzawodnictwa za kil­
ka dni odbędzie pierwsze po­
siedzenie celem podsumowa­
nia dotychczasowych wyni­
ków, następnie zbiorze się 15 
kwietnia. Wszystkie trzy wo­
jewództwa mają równe szan­
se dla uzyskania I miejsca.

(ri)
GŁOS
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Czytelnicy piszą 3o reSakcji

Troski kobiet, gospodyń kiś inny, bo kosztował tylko , Chcąc nie chcąc, bo ostate- 
domowych są szare, codzien- 2,40 zł. Poprosił ekspedient- j cznle mąż musi w czymś cho- 
ne Składają się z drobno- kę, by mu pokazała tubkę. O-' dzlć, zaniosłam do pokątne- 
stek. Każda z nich wzięta z kazało się, że jest to ten sam go partacza, który zrobił. Za- 
osobna nie byłaby problemem, krem, w tym samym opako- ; płaciłam 12 zł więcej . Proszę

Wielkie serca
i mali pacjenci PIERWSZE DNI

Gdy jednak Jest ich duża 1- waniu, tej samej fabryki, 
lość, a dotyczą większej ilo-! Różnica Dolega tylko na o- 
ści osób, stają się poważ-1 sobie kalkulatorów PSS-u i 
nymi zagadnieniami. Piszą MHD, którzy ustalali cenę.

~ ‘............................Dziwne Jednak, że pomyłka
wynosi ponad 20% wartości.

Nasz Czytelnik pisze: „Za­
wstydziłem się cokolwiek z 
mojej niewiedzy. Iż PSS są 

jdroższe od MHD. Na swo- 
ie wytłomaczenie mogę tylko 

i powiedzieć, że naiwnie dotąd 
przypuszczałem: Jak sklep 
uspołeczniony, to wszystko 
jedno — MHD czy PSS — ten 
sam tovzar będzie miał tę sa­
mą cenę. Pragnę wiec tą dro­
ga ostrzec wszystkich Czytel­
ników. by nie kupowali kre­
mu do golenia „Elida” w 
sklepach PSS. a tylko MHD. 
prononuję także, by na kar­
toniku z

do nas Czytelniczki o braku 
solidności niektórych ekspe­
dientek 1 przedsiębiorstw u- 
sługowych.

*

Ob. Maria Marciniak zare­
jestrowała bony mięsne w 
sklepie nr 27 Centrali Prze­
mysłu Mięsnego na ulicy 
Dzierżyńskiego 71. Jedna z 
nieznanych Jej klientek zwró­
ciła uwagę na fakt, że obsłu­
ga systematycznie „myli się” 
przy wypisywaniu i sumowa­
niu rachunków. Oto lista ;,o- 
myłek” podana przez ob. 
Marciniak z ulicy Ponllń- 
skich: 24 I — 74 gr za dużo: 
31 I — 84 gr za dużo: dwa 
rachunki z 14 II 1952 r. — 
na jednym policzono niewła­
ściwie ceny z błędem na 
szkodę klientki na sumę 3,88 
złotych, na drugim „pomylo­
no się” o 1,62 zł. Przeczytaj­
my, co na ten temat pisze 
nasza Czytelniczka:

„Ekspedientki nie zadają 
sóbie trudu w obliczeniu ce­
ny za poszczególne gatunki 
mięsa. Rachunki wypisulą 
szvbko, alp ze szkodą dla 
klientów. Zaznaczyć przy tym 
należy, że nie ma potrzeby 
takiego pospiechu, gdy prze­
ciętna 
wynosi

zwlsko...
cena wypisano na- 
kalkulatora.”

*

Ust ob. Aleksandra

redakcję o skuteczną Inter­
wencję.”

(Korespondencja własna API)
Bukareszt, w marcu

Budynek Jest nowoczesny, 
jasny, o szerokich 1 wysokich 
oknach, które wpuszczają do 
środka wiele światła, o pro­
stych, pięknych liniach. Mieści 
się on nad malowniceym jezio-

ilość osób w sklepie 
4 do 5 osób.”

♦
Czytelnik HenrykNasz

Mielczarek kupił w sklepie 
drogeryjnym PSS przy ulicy 
Kraszewskiego 11 sześć tu­
bek kremu „Elida”, płacąc po 
3,18 zł za sztukę. Ten hurto­
wy system nabywania kremu 
do golenia jest wytłumaczony 
koniecznością zaopatrzenia 
ojca 1 brata mieszkających na 
prowincji, gdzie podobno 
krem do golenia „Elida” nie 
dociera (uwaga, dyrekcje PSS 
i MHD!) Ob. Mielczarek wra­
cając do domu wstąpił do 
drogerii MHD, gdzie zobaczył 
krem „Elida”, ale chyba Ja-

A oto
Marciniaka:

„Dnia 13 II br. o godzinie; 
15.29 kunlłem w sklepie PSS 
nr 8 przy ul. Pradzvńskiego 
nr 55 pleć d^ko czekolady w 
proszku. Ponieważ należę do 
komisji do walki ze spekula­
cją 1 nadużyciami w handlu 
z przyzwyczajenia położyłem 
torebke na wadze. Było 45 
gramów. W załaez°niu prze­
syłam Waszej redakcji toreb­
ka ważąca 5 gramów. Otrzy­
małem wiec zamiast 50 — 
tylko 40 gramów czekolady. 
Oszukując 100 klientów, zbie­
ra się pełen kilogram czeko­
lady w proszku. Jestem cie­
kaw. ro też robi obsługa skle­
pu PSS nr 8 z tą czekoladą. 
Niestety nie miałem przy so­
bie żadnego upoważnienia z 
Komisji, by przeprowadzić 
natychmiastową kontrolę. A 
szkoda. Dlatero właśnie plszę 
do Was niniejszy list.”

♦

Sowińska
i M^odziejowski 
na koncercie 
symfonicznym

Na XXX koncercie symfo­
nicznym, który odbędzie się 
14 bm. o godzinie 19.11 w au­
li Uniwersytetu Poznańskie­
go, wystąpi artystka Pań­
stwowej Opery im. St. Mo­
niuszki w Poznaniu, Maria 
Sowińska (sopran). Orkie­
strą Państwowej Filharmonii 
dyryguje Jerzy Młodziejow- 
skl. W programie usłyszymy 
drugą rapsodię rumuńską — 
Enescu, pięć pieśni na sopran 
z orkiestrą, Władigerowa 
Tańce z Galanty — Koda- 
ly’ego 1 Tańce połorzieckie — 
Borodina.

Nowy film produkcji pol­
skiej, według powieści Bog­
dana Hamery — „Na przy­
kład Plewa", odznaczonej 
nagrodą państwową. Sce­
nariusz B. Hamery, reżyse­
ria J. Rybkowskicgo, zdję­
cia Wł. Forberta, muzyka 
K. Sikorskiego. W rolach 
głównych: J. Ciecierski
(Plewa), H. Bielicka (jego 
żona), R. Fleszar (sekretarz 
partii), C. Klimczakówna 
(nauczycielka), A. Mikoła­
jewski (kowal Niedziela). 
W Poznaniu film wyświetla 
kino „Bałtyk".
Błażej Plewa, główny bo­

hater tego filmu, Jest dozor­
cą kuźni. Poznaj emy go w 
chwili, gdy jako bierny świa­
dek przypatruje się walce 
oddziału partyzanckiego 
Gwardii Ludowej z patrolem 
wojsk hitlerowskich usiłują­
cym zniszczyć fabrykę. Po 
uruchomieniu huty Ple^a 
nadal pozostaje dozorcą, w 
życiu jego pozornie nic się 
nie zmieniło. Ale są to tylko 
pozory: Plewa zaczyna rozu­
mieć, że huta pracuje teraz 
dla kogo innego niż przed 
wojną, że właścicielami jej są 
robotnicy. Bierna, zawodowa 
obowiązkowość starego Ple­
wy przeobraża się zwolna w 
czujność człowieka, który 
czuje się współgospodarzem 
fabryki. Trudne, pierwsze dni 
huty to jednocześnie pierw­
sze i niemniej niełatwe dni 
nowego Plewy, dni błędów, 
zwątpień, zniechęcenia, ale — 
w ostatecznym wyniku — dni 
wielkiego zwycięstwa: Plewa, 
awansowany na majstra, 
zdobywa sobie zaufanie za­
łogi.

Historia Błażeja Plewy u- 
kazana została na szeroko 
rozbudowanym tle wydarzeń, 
które zadecydowały o jego 
drodze. Widzimy więc w skró­
cie pogrom i ucieczkę wojsk 
hitlerowskich, wyzwolenie 
miasteczka przez Armię Ra­
dziecką, wysiłek robotników 
uruchamiających swoją hu­
tę, ciemne interesiki szabrow­
ników i wrogą działalność 
bandy, która wszelkimi środ­
kami usiłuje przeszkodzić w 

i tworzeniu nowego życia.
A życie to pokazane Jest w 

filmie prawdziwie i ciekawie, 
akcja utrzymuje widza w 

• ciągłym napięciu. Reżyser 
bardzo pieczołowicie zajął się 
Plewą, co przy wspaniałej 
grze Ciecierskiego dało nie­
zapomnianą postać, żywą i 
ciepłą. Do najlepiej wyreży­
serowanych należą bez­
sprzecznie • sceny pościgu za 
sabotażystami w fabryce o- 
raz sceny walki w lesie z 
bandą. Gorzej powiodło się 
Rybkowskiemu w epizodach, 
które nie są opracowane z 
równą starannością. Z tego 
też powodu wiele z nich nie 
splata się gładko z akcją, lecz 
stanowi tylko mniej lub wię­
cej udane ilustracje czy ko­
mentarze. Bardzo dobra sce­
na z zegarkiem (chociaż po­
mysł nie nowy) wywołuje ży­
wiołowy śmiech na widowni.

W filmie, w którym widzi­
my tak żywych, psychologicz­
nie pełnych ludzi jak Plewa, 
kowal Niedziela czy nauczy­
cielka Marysia tym bardziej 
rażąco wypada statyczna, pa­
pierowa, niestety, sylwetka 
Nieglickiego. R. Fleszar w tej 
roli jest — mimo starań — 
za mało bezpośredni; wina to 
zresztą scenarzysty i reżyse­
ra.

Na czoło z wykonawców 
wysunął się zdecydowanie 
Ciecierski. Bielicka miała 
niezbyt wdzięczną rolę, nie 
wykraczającą poza statysto­
wanie Plewie. Bardzo debrze 
zagrała Marysię KlimczaKów- 
na: szczerze i niewymuszenie. 
Wyśmienicie wypadł również 
Mikołajewski w roli kowala 
Niedzieli.

Należy zaznaczyć, że huta 
którą widzimy w „Pierwszych 
dniach" jest prawdziwą hutą 
Istniejącą w Ostrowcu, po­
dobnie jak autentyczne są 
sylwetki wielu robotników, 
występujących w tym filmie.

W generalnym rozrachunku 
film ten jest pozycją warto­
ściową i udaną. Dziś, kiedy 
od pierwszych dni walki o no­
we życie dzieli nas 7 lat, war­
to powrócić myślą do tego 
okresu, warto porównać z 
tym, cośmy już zrobili. Takie 
spojrzenie dodaje sił do dal­
szej pracy, wzbudza opty­
mizm i wiarę w przyszłość.

• JANUSZ BINIEK

cjalny personel pedagogiczny J 
dba o to, aby dziecku nie za­
brakło odpowiedniej rozrywki:' 
wychowawczynie głośno czyta, 
ją książki przy łóżeczkach cho­
rych .dzieci, opowiadają im cie­
kawe historyjki, często wy­
świetlane są filmy. Dzieci w 
lepszym stanie zdrowia siedzą 
przy stolikach, bawią się za 
bawkami, słuchają audycji ra­
diowych przeznaczonych dla 
małych słuchaczy itp. Nieba­
wem rozpoczną się też zajęcia 
sckolne dla dzieci, których stan 
zdrowia na to pozwoli. '

Mali pacjenci szpitala „Em:. ' 
lia Irsa" zapominają niemal 
o swych cierpieniach, nie od­
czuwają, dzięki staraniom per- . 
sonelu, owej szpitalnej atmo- 
śfery. zwykle niemiłej, cięż­
kiej. Stwierdzono, że pogodny 
stan psychiczny przyczynia się 
w dużej mierze do szybszego 
wyzdrowienia. I jeszcze jedno. 
Dzieci w tym szpitalu nie boją 
się zabiegów, nawet nieprzy­
jemnych i znoszą Je dzielnie, 
nie trzeba ich też nigdy zmu­
szać do przyjmowania lekarstw, 
nawet bardzo niesmacznych. 
Albowiem lekarze pielęgniar­
ki j wychowawczynie zaznaja­
miają maiych pacjentów z ich 
chorobą, tłumaczą, jakie są jej 
przyczyny j jakimi sposobami 
trzeba z nią walczyć. Dziecko 
nie boi się lekarza, nie boi się 
lekarstwa, samo wysuwa nóż­
kę do zastrzyku.

— To Jest nasza wielka zdo­
bycz — mówi pielęgniarka, na­
chylając się nad łóżeczkiem 
małej Sandy ze sporą strzy­
kawką w ręku. Proszę popa­
trzeć. I pomyśleć, że są jeszcze 
matki, które straszą dzieci dok­
torami!

Dziecko bez najmniejszego 
skrzywienia pozwala się ukłuć 
i przypatruje się z zaintereso- 

i waniem, jak ubywa płynu w 
■ strzykawce. Wstrzykiwane le-
• karstwo Jest jednak bolesne
• i malutka, czteroletnia pacjent.
• ka zaciska przez chwilę wargi.

Ale Już skończyło się. Uśmiech 
na twarzyczce dziecka jest 
piękną nagrodą dla pielęg­
niarki.

Pierwszorzędny, wysoko kwa­
lifikowany personel najnowo­
cześniejsze urządzenia leczni 
cze i serce tak hojnie okazy­
wane malutkim pacjentom — 
oto trzy najważniejsze elemen­
ty, sprawiające, że w „Emilia 
Irsa" dzieci szybko wracają do 
zdrowia.

Petro Mateiescu

♦

Nieprzypadkowo zebraliś- rem Tei, na przedmieściach 
my kilka na pozór różnych I Bukaresztu i został zbudowany 
listów. Charakteryzują one!*----
niewłaściwy stosunek niektó­
rych przedsiębiorstw uspo­
łecznionych do klientów, a 
więc do ludzi pracy. Dla peł­
nej ilustracji podamy Jeszcze 
jedna scenkę. Rozmawia 
klient z przedstawicielem u- 
snołecznionej placówki obuw­
niczej.

Pytanie: Dlaczego utrud­
niacie ludziom życie przez o- 
granlczenie dni przyjmowa­
nia napraw. Przecież wy sa­
mi na tym tracicie?

I myśli sobie ów kierownik 
spółdzielni obuwniczej, że Jak 
spółdzielnia, to można już 
nie dbać o zysk, nie potrze­
buje dbać o klienta, a na 
odwrót: klient prawdopodob­
nie powinien dbać o przed­
siębiorstwo i Jego pracowni­
ków. Stosunek Jest oczywi­
ście najzupełniej fałszywy. 
Przedsiębiorstwo uspołecznio­
ne ma obowiązek walczyć o 
Jak największy dochód, choć 
nie w ten sposób, co kapita­
lista — a więc za każda cene, 
nawet ze szkodą klienta. Nie 
jest zdrowym óbjawem sta- 

I ranie zwiększenia dochodów 
PSS przez błędną kalkulację, 
lub co jeszcze gorsze — przez 
faktyczne okradanie klienta, 
systematyczne niedoważanie 
towaru, lub „omyłki” w obli­
czaniu rachunku.

Zdaje się nam, że poszcze­
gólne placówki handlu uspo­
łecznionego 1 przedsiębiorstw 
usługowych powinny wyła­
wiać wszelkiego rodzaju szko­
dników w tych Instytucjach. 
Karać ich 1 publikować na­
zwiska

Tak 
byłoby 
szych 
ków, których jest przecież 
zdecydowana większość.

Osobna sprawa to niedo­
puszczalne „ułatwląnie” so­
bie pracy przez niektóre 
przedsiębiorstwa usługowe. 
Odnosimy wrażenie, że przy­
dałoby się powołanie przez 
MRN doraźnej komisji, która 
skontrolowałaby niedociąg­
nięcia tego typu co opisane 
powyżej.

Przy ulicy Rokossowskiego, 
w bezpośrednim sąsiedztwie 
Rynku Łazarskiego, mieszczą 
się dwie uspołecznione insty­
tucje, zajmujące się szyciem 
1 naprawa obuwia: .Obuwnik 
Poznański” i Spółdzielnia 
Pracy Produkcvjno-u«?ługowa 
Inwalidów. Otóż władze tych 
Instytucji wnadły na genialny 
wnrost system ułatwienia so­
bie. a utrudnienia klientom 
życia. ..Obuwnik” przyimule 
naprawy tylko w poniedział­
ki. Ich siostrzana Instytucja 
jest względniejsza — przyj­
muje poza tym we wtorki.

Jedna z naszych Czytelni­
czek przyszła z dziurawymi 
butami męża w czwartek 1 
wtedy.... Posłuchajcie.

„Pani nie wie?!? Nie przyj­
mujemy. Co? Czytać pani nie 
potrafi? Nie ma gadania. W 
poniedziałek przyjmujemy. 
Proszę nie przeszkadzać nam 
w pracy.

Tak było, panie redaktorze 
w „Obuwniku”. TI Inwalidów 
potraktowano mnie grzecz­
niej, ale równie rŁanowczo.

w prasie. >
samo pożytecznym I 

pokazywanie najlep- 
placówek i pracowni-

J. L.

zaledwie rok temu. j
Architekci, którzy projekto- ( 

wali ten budynek, o Jednym j 
musielj pamiętać: że mury te . 
będą nieraz świadkami eier- , 
pień i bólu i że również ich, ■ 
architektów, zadaniem jest, 
aby cierpienia te były możli- . 
wie najlżejsze.

Dom jest jasny 1 pogodny. , 
Wiele w nim słońca. Mieści 
się tu najnowocześniejszy w 
Rumunii stzpital pediatryczny.

Od razu przy wejściu ude­
rza ... brak schodów. Zastępu­
je je płaszczyzna, pokryta lino­
leum i łagodnie wznosząca się 
ku górze. Po takiej płaszczyź­
nie wchodzi się na piętra bez 
wysiłku^

Na pierwszym piętrze wszy­
stko pomalowane jest na błę­
kitno. Na drugim panuje kolor 
różowy. Na trzecim— słonecz­
ny. Wchodzimy do wielkiej sa. 
li, całej oszklonej i ... zapomi­
namy na chwilę, że za oknami 
panuje teraz zima. Na złotym 
piasku bawią się w kostiumach 
kąpielowych dziec;aki. Kopią, 
oglądają książki, gawędzą. Na 
noskach ciemne okulary. Skó­
ra ślicznie opalona w dobro­
czynnym świetle kwarcówkl. 
To gab net fizykoterapii szpi­
tala „Emilia Irsa".

Szpital rna trzy oddziały: 
niemowlęcy, dla dzieci od 3 do 
6 lat, oraz dla dzieci w wieku 
szkolnym. Ogólną zasadą przy­
świecającą całemu personelowi 
— od lekarzy począwszy a na 
personelu pedagogicznym (bo 
i taki znajduje się w tym szpi­
talu!) skończywszy — jest o- 
graniczeme do minimum cier­
pień i bólu. Architekci stwo­
rzyli w tym celu odpowiednie 
ramy zewnętrzne. Zasługą lu­
dzi, pracujących w „Emilia Ir- 
sa‘‘ jest nastrój przyjaźni i uf­
ności, jaki panuje tu wszędzie.

Wzorując się na metodach 
pediatrii radzieckiej — lekarze 
i pomocniczy personel rumuń­
skiego szpitala (.Emilia Irsa" 
zdołali połączyć troskę o wy­
leczenie dziecka'z opieką wy­
chowawczą. Wolne od zabie­
gów chwile są całkowicie wy­
pełnione i urozmaicone. Spe-

Zapomniane zamówienie

PKS i nożyce
W odpowiedzi na „wyjaśnienie"

Uder? w stół nożyce sie ode- 
iwą . Takimi przysłowiowymi no­
życami okazała sie Ekspozytura 
Towarowa PKS w Poznaniu.

Po nasze* krótkie) notatce o za­
jęciu niewłaściwego stanowiska 
przez szefa Ekspozytury wobec 
wozu wrocławskiego PKS-u. który 
Utkngi pod Lesznem, otrzymaliśmy 
3-stronicnwy, mętny elaborat, za- 
wieraiący wiele słów w rodzaju 
„kategorycznie zaprzeczamy" itd 
Dodano przy tvm .życiorys” ob 
Szczepaniaka (po co?) i ..wykaz” 
zasług w dotycbczasowel pracy

W da'sze| części pisma pewne 
twierdzenia wyraźnie sie z sobą ' 
nie zgadzają. Oświadczenie ob 
Szczepaniaka potwierdzone przez 
sekretarza Podstawowe! Organiza­
cji Partyjnej i członka Rady Miej­
scowej (co za szczęśliwy traf że 
akurat obaj znaleźli sie przv szefie 
w „krytycznym" momencie) mówi 
skromnie tylko o rozmowie, a w 
Innym miejscu lekko i lakby na­
wiasem wspomina się o lei „burz­
liwym charakterze * ostrej wv-

Jak 
piacy,

Nr 63 
str. 4

mianie zdań”. Przy czym, 
sprawdzaliśmy w miejscu 
ob. Szczepaniak znany fest lako 
człowiek lubiący styl rozmowy 
z pracownikami j klientami raczej 
„burzliwy" i „ostry”.

Ale fakt faktem, że pomocy nie 
udzielono, choć uszkodzony wóz 
jechał z terminowym ładunkiem 
i dopiero nasfępnego dnia na 
miejscu wypadku przybyła pomoc 
z Leszna Całą zaś sprawę można 
było przecież krótko załatwić da­
jąc Stacji Terenowej w Lesznie 
telefoniczne zlecenie.

Poza tym musimy dodać, że 
krytyka prasowa istnieje po to. 
by z niej móqł każdy korzystać 
gdy chodzi o zwalczanie biurokra­
tyzmu, usprawnienie niedociąg­
nięć, czy nawet napiętnowanie o- 
soby. która na naganę zasługuje 
i nie wywiązuje się ze swych obo­
wiązków w sposób należyty. Kry­
tyka ma na celu nie samo napięt­
nowanie, lecz usunięcie wykaza 
nycb niedociągnięć Krytyki nie 
wolno hamować czy zaciemniać 
mętnymi wyjaśnieniami Jeśli się 
popełniło błąd, a tylko ten nie błą 
dzi. kto nic nie robi, trzeba mieć 
odwagę przyznać się do niego, na­
prawić lub na przyszłość unikać 
powtórzenia.

W dniu 29. I. br. będąc 
przejazdem w Poznaniu, 
chciałem kupić spodnie. 
Ponieważ gotowych na 
moją miarę znaleźć nie 
mogłem, zwróciłem się do 
Zakładu Odzieży Miaro­
wej przy ul. Garncarskiej 
nr 2.

Wybrałem materiał — 
uiściłem całą kwotę na­
leżną za uszycie — 270 zł 
(według pokwitowania nr 
304) oraz dopłaciłem 15 zł 
Jako opłatę za przesłanie 
spodni pod moim adre­
sem.

Zamówienie miało być 
gotowe w ciągu 6 dni, co 
specjalnie odnotowano. 
Gdy minął jednak wyzna­
czony termin a przesyłki 
ani śladu, wysłałem w 
dniu 10. II. br. do Zakła-

du list. Do dnia dzisiej­
szego tak odpowiedzi jak 
i spodni nie otrzymałem, 
a ponieważ pracuję, w 
dzień powszedni nie mogę 
dojechać do Poznania by 
tę sprawę załatwić.

A. O.
(nazwisko znane redakcji)
Jesteśmy przekonani, że 

Interwencja nasza przy­
pomni „zapominalskim" 
zakładom o zamówieniu 
czytelnika, który w prze­
ciągu kilku dni otrzyma 
tak długo oczekiwaną 
przesyłkę. (454)

Interwencje 
skuteczne

W odpowiedzi na notat­
kę „Kłopoty kreślarzy", 
Wydział Przemysłu Prezy­
dium MRN komunikuje, 
że wspomnianych napraw 
dokonują w Poznaniu dwa 
warsztaty: B. Dembiński 
ul. Gwardii Ludowej 13 m. 
3 oraz Murlewski ul. Dru­
karska 3. (89)

*
Listonoszka z ul. Polnej 

za mylne doręczanie ko­
respondencji otrzymała 
naganę. (116)

♦
Okręgowy Zarząd Kin w 

Poznaniu wydał polecenie, 
aby kierownictwo kina 
„Bałtyk" pilnowało wyga­
szania świateł w gablot­
kach w odpowiednim cza­
sie.

Do

Odpowiadamy 
Czytelnikom

Ewa Nojmer, Poznań. —
notatki o nieuprzejmej konduk­
torce w dn. 4 bm. zakradla się 
pomyłka w dacie. W następ­
nym dniu zamieściliśmy )ednak 
sprostowanie (467)

Anna Springer, Poznań. — 
W Poznaniu istnieje Liceum 
Sztuk Plastycznych przy ulicy 
Grunwaldzkiej 98, (468)

Mieszkaniec ul. Mickiewicza 
nr 20. — Prosimy o podanie 
swego nazwiska, gdyż inaczej 
nie możemy interweniować.

(411)

Pomóc przodującym w pracy
Prezydium MRN w Po­

znaniu winno zaintereso­
wać się warunkami w ja­
kich mieszka listonoszka 
— przodownica pracy —■ 
Stefania Szymkowiak. O- 
soba ta zajmuje od wielu 
lat mieszkanie przy ul. 
Zwierzynieckiej 27 m. 7, 
w którym jest stary nie 
nadający się do użytku 
piec kaflowy. Dlatego ob. 
Szymkowiak musiała wsta­
wić żelazny piecyk. Ogrze­
wanie mieszkania i goto­
wanie na starym i popsu­
tym żelaznym piecyku 
stało się w ostatnich cza­
sach zupełnie niemożliwe 
Czytelniczka, chcąc uprać 
dzieciom bieliznę musi

prosić sąsiadów o wypo­
życzenie kuchni. W domu 
jest stale zimno, co po­
woduje przeciągające się 
choroby dzieci. Oprócz te­
go w mieszkaniu jest peł­
no sadzy 1 dymu.

Jesteśmy przekonani, że 
FGM zainteresuje się bez­
zwłocznie tak przykrymi 
warunkami mieszkaniowy­
mi ob. St. Szymkowiak i 
zdecyduje się na przepro­
wadzenie remontu pieca w 
Jej mieszkaniu. Przypomi­
namy, że komisja już kil­
kakrotnie stwierdzała ko­
nieczność napraw, które 
dokonywano, ale w miesz­
kaniach sąsiednich. (424)

GŁOS
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Rekord Polski
i:

Dziś (13 bm.) o godz. 16 
na boisku przy radiostacji 
odbędzie się spotkanie 
piłkarskie pomiędzy WKS 
Lotnik Warszawa a Gwar­
dią Poznań. Drużyna woj­
skowa jest zespołem dru- 
goligowym i trenuje obec. 
nie na obozie przed Spar­
takiadą wojsk lotniczych.

*

Sekcja bokserska ZS 
Gwardia w Zielonej Górze 
urządziła kurs dla nowi­
cjuszy. Ćwiczenia odby­
wają się w hali sporto­
wej przy ul. Wrocławskiej 
we wtorkj i czwartki. 
Sekcja szermiercza Gwar­
dii prowadzi kurs dla po-^ 
czątkujących. Zajęcia od­
bywają się we wtorki i 
czwartki w sali WKKF.

W hali MTP nr 7 w Po­
znaniu odbędą się dziś o 
g. 19 finałowe spotkania 
pięściarskie o mistrzostwo 
klasy wojewódzkiej po­
między ZS Gwardią a KS 
Budowlanymi.

*

W sali, w ogródkach 
1 działkowych na Osiedlu 
I Warszawskim walczyć bę..

dą zapaśnicy o mistrzo­
stwo klasy powiatowej 
drużyny Stali II i Spójni 

u II dziś o godz. 18
*

| 14 bm. o godz. 10 w sali
1 Izby Rzemieślniczej przy 
I ul. Marchlewskiego 108 

H odbędzie się wojewódzka 
I konferencja

Spójnia.

wyborcza
Sportowego

*
1614, 15 i

razowo o godz. 17 w hali 
MTP nr 7 odbędą się pół­
finały mistrzostw Polski 
juniorów w koszykówce z 
udziałem mistrza Krako­
wa, Szczecina, Łodzi , Po­
znania. Poznań reprezen­
tować będzie drużyna Ko­
lejarza.

bm. każdo-

Tenisiści HRO w Warszawie
Do Warszawy przybyła 1 

ekipa tenisistów Niemiec l 
klej Republiki Demokra- i 
tycznej, która w dniach i 
14—16 bm. rozegra mię- i 
dzypaństwowy mecz te-i 
nisowy w hali z repre- ! 
zentacją Polski.

W skład drużyny NRD i 
wchodzą: Karl Sturm, j 
Karl Schulze, Gerhard1 
Mainzer, Rudolf Fessner, ■ 
Gerda Hesse oraz junior i 
Klaus Unverdross i tre- i 
ner Harry Haufe.

Kierownikiem drużyny 
jest przedstawiciel komi­
tetu sportowego NRD — 
Hans Scherm.

Na dworcu głównym 
witali gości przedstawi- i 
ciele GKKF i sekcji te- I 
nisa GKKF oraz tenisi- j 
śei polscy z zasłużoną 
mistrzynią sportu Jadwi- I 
gą Jędrzejowską na cze- . 
le.

W meczu z Polską w 
grach pojedynczych wy­
stąpią Sturm (pierwsza 
rakieta NRD), Fessner 
oraz Mainzer lub Schul­
ze.

Polskę reprezentować 
będą w grach pojedyn­
czych Radzio i Licis oraz 
Kwiatek lub Piątek. W 
grze podwójnej — Ra­
dzio i Kwiatek, w grze 
mieszanej — Jędrzejow­
ska i Piątek, w grze ju­
niorów Filipek.

Mecz Polska — NRD 
odbędzie się w nowood- 
budowanej Hall Mirow­
skiej. Spotkania rozpo­
czynać się będą codzien­
nie o godz. 18.

w podnoszeniu 
ciężarów

W mistrzostwach cięż- 
koatletycznych okręgu 
bydgoskiego wzięło u- 
dział 76 sztangistów 1 za­
paśników. W czasie mi­
strzostw Heidek (Stal 
Grudziądz) ustanowił w 
wyciskaniu rekord Polski 
wynikiem 108,5 kg (wa­
ga ciężka).

W punktacji ogólnej 
zwyciężył OWKS — 28 
pkt

Lśkwidować..,

Na boiskach i w halach
Chodzieska Spójnia na o- I kończyły się zwycięstwem 

Włókniarza 16:4.
*

Rozegrany we Wrześni mc.cz 
hokeja na lodzie o mistrzo­
stwo okręgu poznańskiego 
pomiędzy Spójnią Września 
a Kolejarzem z Waęrowca za­
kończył się zwycięstwem 
Spójni 13:2 (2:0, 7:2, 4:0).

*
Rozegrane w Poznaniu za­

wody o trzecie i czwarte 
miejsce w finale mistrzostw 
województwa poznańskiego 
juniorów w koszykówce za­
kończyły się zwycięstwem 
drużyny akademików nad 
Unią Poznań 42:21 (18.6).

*
Mimo że sekcja siatkówki 

przy kole sportowym Spójnia 
PSS w Lesznie została zało­
żona niedawno, jednak dzięki 
regularnym treningom i zdy­
scyplinowaniu siatkarze Spój­
ni odnieśli ‘duży sukces, zdo 
bywając mistrzostwo Zrzeszę, 
nia Spóinia na szczeblu wo­
jewódzkim. Na drodze do 
zwycięstwa leszczyńscy po­
konali bratnie koła z Konina 
l Gnieżna 2:0 oraz w finale 
zespół Wrześni 2:1.

twarcie sezonu piłkarskiego 
zaprosiła do siebie drużynę 
WKS Lotnik z Warszawy. 
Mecz zakończył się zwycię­
stwem drużyny gości 2:1.

*
Sulechowie rozegrany 
pierwszy mecz piłkar-

W 
został 
ski pomiędzy miejscowym O- 
gniwem a Kolejarzem z Zie­
lonej Góry. Zwyciężyli 
spodarze w stosunku 5:1.

*
Rewanżowe spotkanie 

karskie pomiędzy Spójnią 
Choszczno a Stalą z Wronek 
zakończyło się zwycięstwem 
Stalj 9:1 (4:1). Bramki uzy­
skali: Kędzia Laskowski i 
Mroczkiewicz po 3.

*

Po zwycięstwie w Śmiglu 
nad Budowlanymi kościański 
Kolejarz rozegrał drugi z ko­
lei mecz piłkarski z drużyną 
Kolejarza ze Stargardu. Zwy­
ciężył Kolejarz z Kościana w 
stosunku 8:3.

*

Towarzyskie zawody bo­
kserskie pomiędzy Koleja­
rzem Kościan a reprezentacją 
Włókniarza z Nowej Soli za-

90-

Pl’b

ale trudności
Pięściarze nowotomy- 

skiej Gwardii znaleźli się 
w przykrej sytuacji. Oto 
Ich sekcja została zlikwi­
dowana z powodu trud­
ności finansowych. Tym 
mianowicie tłumaczy kie 
rownictwo Gwardii swą 
decyzję rozwiązania bok­
serskiej sekcji.

Nie wydaje nam się 
jednak, by postanowie­
nie to miało być osta­
teczne. Pomińmy Już to, 
że w Nowym To­
myślu imprezy sportowe 
a zwłaszcza bokserskie 
cieszyły się zawsze du­
żym powodzeniem. Waż­
niejsza sprawa: pięścia­
rzy tego miasta cechował 
zawsze zapał do trenin­
gów i walk. Tego „kapi­
tału" marnować nie moż 
na. Opiekunowie Gwar­
dii powinni raz jeszcze 
zrewidować swe postano­
wienie; nieraz już pod­
suwaliśmy sposoby na 
zdobycie funduszów.

Sposobów tych Jest du­
żo, trzeba tylko energicz­
nie zabrać się do pracy 1 
skrzętnie zbierać naj­
drobniejsze kwoty.
„Ziarnko do ziarnka a 
zblerze się miarka" — 1 
będzie można wskrzesić 
pięściarską sekcję Gwar­
dii w Nowym Tomyślu.

(n)

Pracownicy poszukiwani
Pianlsta-solo poszukiwany zaraz. Zgłoszenia 
w Dyrekcji Hotelu „Orbis" — Bazar Poznań. 
Marcinkowskiego 10. 3578g

Wszystkim Krewnym. Przyja­
ciołom i Znajomym ta drogą 
składamy serdeczne podzięko 
wame za złożone nam życzę, 
nia z okazji ślubu. Antonina z 
Hlrowskich i Józef Pieprzyko- 
wie. _ 3460p

Lisi członkiń
Szkolnego Koła Sportowego

OBYWATELU PREZYDENCIE!
W związku ze zbliżająca się CO rocznicą 

Twoich urodzin, Drogi Prezydencie, my 
członkinie Koła Sportowego przy Państw 
Szkole Ogólnokształcącej stopnia licealne- 
ao nr 2 w Poznaniu przesyłamy Tobie nasze 
najserdeczniejsze i najpłomienniejs^e ży­
czenia długich, owocnych lat życia dla na­
szej ukochanej Polski Ludowej. Meldujemy 
Ci, Obywatelu Prezydencie, że pragniemy 
zawsze bvć pierwszymi w nauce i w sporcie. 
Meldujemy Cl, że jesteśmy w posiadaniu 
nagrodu Wydziału Oświaty dla najlepszej 
szkoły żeńskiej w okreau. że zdobyłyśmy mi­
strzostwo szkół żeńskich miasta Poznania 
w gimnastyce, nływaniu, slałkóv'cc. Bieaaoh 
Narodowych, Marszach Jesiennych, zdoby­
wając puchar Miejskiego Komitetu Kultury 
Fi zucznej.

Za.jełyśm.y T miejsce wśród wszystkich 
wielkonolskich. szkół męskich i żeńskich za 
na^ndeJcszą ilośń zdobytych odznak BSPO 
i F.PO na rok 1951. Zapewniamy Cle, Oby­
watelu Prezydencie, że w pracy nad rozwo­
jem snortu wśród, młodzieży szkolnej wo­
jewództwa. poznańskiego nie ustaniemy 
ł szkolić będziemy dalsze kadry sportowców 
Polski Ludowej.

Praanac uczcić eg rocznice Twoich uro­
dzin jak najbardziej godnie, podjęłyśmy 
apel lekkoatletów kadru narodowej ośrodka 
warszawskiego i zobowiązujemy się:

H wykonać ponad, plan limit odznak 
SPO na rok 1952 o 50 odznak; 
zlikwidować wśród aktywnych człon­
kiń Szkolnego Koła Sportowego do 
dnia Twego Wielkiego Święta wszy­
stkie stopnie niedostateczne przez 
zorganizowanie samopomocy kole­
żeńskiej;

Śfi wciągnąć do aktywu sportowego 
wszystkie przodownice nauki w 
szkole:
zbudować na boisku szkolnym sko­
cznie w dal l boisko do gier sporto­
wych;
w dniu Twoich urodzin zorganizuje­
my międzyszkolne zawody siatkówki 
żeńskiej miaita Poznania.

Jako przodujące Szkolne Koło Sportowe 
na terenie województwa poznańskiego wzy­
wamy wszystkie szkolne koła sportowe ca­
łego kraju do podobnego współzawodnictwa.

SKS Liceum Ogólno­
kształcące w Krotoszynie 
wraz z całą młodzieżą 
tego zakładu, rozumiejąc 
jakie znaczenie ma zdo­
bywanie norm na SPO, 
zabrało się już na po­
czątku tego roku szkol­
nego gorliwie do pracy. 
W każdej wolnej godzi­
nie zdobywano normy o- 
raz usilnie trenowano

i
I Stal (Poznań) — 
Kolejarz (Ostr.) 

39:35 (16:14)
W mistrzowskim spot­

kaniu ligi koszykowej po 
znańska Stal pokonała 
Kolejarza (Ostr.) 39:35 
(16:14).

n

IIII

Oczywiście taka zapra­
wa dała odpowiednie wy’ 
nlki. Na 54 odznaki za­
planowane zdobyto 87 
co stanowi około 150n/<i 
Wielką pomoc w przygo­
towaniu się do zdobywa­
nia norm okazała mło­
dzieży komisja sędziow­
ska, w skład której 
wchodzą prof. Magdziarz 
oraz kol. Berdowskl.

Tak wygląda praca 
szkoły stopnia licealnego 
tejże uczelni. Natomiast 
w szkołach stopnia pod­
stawowego sprawa ta 
przedstawia się karygo­
dnie. Komisja nie zain­
teresowała się powierzo­
ną jej opiece młodzieżą. 
Wyniki są takie, że ża­
den z uczniów nie zdo­
był norm na BSPO.

OGŁOSZENIA DROBNE

Komunikaty
WAŻNE 

dla emerytów, rencistów kolejowych, wdów 
1 sierot po pracownikach kolejowych 

Przedłużenie ważności na rok 1952 dowodów 
tożsamości osób nie posiadających wolnych 
rubryk do prolongowania, wydanych dla eme­
rytów kolejowych, rencistów kolejowych, 
wdów 1 sierot po pracownikach kolejowych, 
zamieszkałych na terenie miasta Poznania, —
przeprowadzi DOKP w terminach niżej poda-
nych a mianowicie: dla osób których nazwiska
rozpoczynają się literą:

A, B 1 C dnia 17. 3. P dnia 25. 3.
D, E 1 F „ 18. 3. R „ 26. 3.
G. H. I 1 J „ 19. 3. S ,, 27. 3.
K. „ 20. 3. T U V „ 28. 3.
L 1 Ł „ 21. 3. W „ 29. 3.
M. „ 22. 3. z „ 31. 3.
N i O „ 24. 3.

Przedłużanie dowodów tożsamości osób ódby-
wać się będzie w godzinach urzędowych od g- 
10—13 w nowym gmachu Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych w pokoju 103. K577

ZAKŁAD WIEDZY HANDLOWEJ W POZNANIU 
organizuje za zgodą PKPG w oparciu o program 
szkoleniowy i przy współudziale wykładowców 

B O Pi
dalsze kursy księgowości: 

5-mles. podstawowe 1 wyższe 
2-mies. specjalne dla pracowników 

zaawansowanych w rachunkowości na 
podstawie RPK 1952/1953.

Zgłoszenia: ulica Zwierzyniecka 13 — pokój 24 
 K583

opony
o rozmiarach 750X
16 1 850X16 kupimy.

Oferty „Głos Wielko­
polski” dla K556.

Obiektu 
przemysłowego 
w Poznaniu i okolicy, 
gotowego lub do re­
montu ca 1000—1500 m* 

poszukuje
Spółdz. Farm., Poznań
St. Rynek 80/82 K565

4 monterów wysoko kwalifikowanych na C. O. 
i robolników do budownictwa, praca w akor­
dzie. warunki w-g Układu Zbiorowego w Bu­
downictwie przyjmle Poznariskl Zespół Budów 
nictwa Przemysłowego, Poznań, ul. Rokossow­
skiego 101. K564

Ob. Jadwigę Jelinowską z Kro­
toszyna przepraszam za wy 
rządzoną (ej mimowolnie znie­
wagę. Antoni Gladczak. Kro­
toszyn. 4618p

Szafę do rzeczy, białą 1,25 
szeroka sprzedam — Poznań.
Kossaka 8. m. 1 od godz. 16 

3522?

Sportkę sprzedam. Poznań, Lo-
dowa 6 m. 11,_______ 349 lg

Sprzedaże

Kołdrę sprzedam. Poznań. Gro­
bla la, m. 4. _ _ 3518g

Piec do łazienki „Junkers” 
sprzedam Poznań Ratajcza­
ka 50. m. 15. ____ 3510?

Bufet, kredens, zegar stojący, 
sprzedam. Poznań. Długa 11, 
m 41. 3501?

Kontrolerów mlędzyoperacyjnych poszukują 
Poznańskie Zakłady Wyrobów Metalowych w 
Poz anlu, ul. Dzierżyńskiego 181. Warunki 
do omówienia na miejscu: K573
Murarzy, zdunów oraz niewykwalifikowanych 
robotników na dogodnych warunkach według 
umowy zbiorowej obowiązującej w budownic­
twie przyjmle Budowlane Przedsiębiorstwo 
Powiatowe w Wałczu. Zakwaterowanie na 
miejscu. Zgłoszenia przyjmuje biuro BPP w 
Wałczu, ul. Wybudowanie 95 —- bezpośrednio.

K581

Kamienic*, w Ile, parcele, po 
lecą poszukuje Gruszczyński. 
Poznań. Wawrzyniaka 22 
_____________ 1 3257g

Szafę, krzesła, białe, tanio 
sprzedam Poznań. Różana 23. 
m. 4, ____________ 3513?

Parę obrączek ślubnych 333 
sprzedam Poznań, Gwardii Lu­
dowe) 34. m. 6 (Wierzbięclce). 

351lg

Partele uzbrojone na Wildzie 
Dąbrowskiego, Osiedlu War 
szawsklm korzystnie sprzedam, 
Pracel. Poznań, Szymańskiego 
8, m 10. 3487g

Motocykl „Triumph" 200 cm*, 
bardzo dobrym stanie sprze­
dam Adres wskaże Głos Wiel­
kopolski n£3498g._________

Lisa srebrnego piękny okaz 
sprzedam Poznań Kazimierza 
Wielkiego 10 m._6.___ 3504?

100*/» ubraniowy samodział na 
Płaszcz damski sprzedam Po. 
znań, Strzelecka 30/8. 4615p

Wózek spacerowy, nowoczesny 
sprzedam. Poznań. Dzierżyń- 
skiego 168, m 2,_____ 4619p
Psa bernardyna. lVt-rocznego 
sprzedam Poznań Mila 15 

3537g

Wolne posady
Pomocnifc ogrodniczy potrze­
bny Ogrodnictwo Baranowski 
Poznań Jw. Rocha 20 4578p

Repasaczka samotna potrzebna
Bydgoszcz ul. Batorego 2 — 
(sklep obuwia) R554

Pomoc domowa potrzebna za- 
rar. Wiadomość: Poznań. Sta 
ry Rynek 84 sklep galanterii.

,, 3550g
Pomocnik ogrodniczy notrzebnv 
zaraz. — Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 3559g

Oosposla z samodzielnym goto 
waniem potrzebna Zgłoszeń a 
Poznac.-Sołacz, Śląska 1 m 1 
__________________ 3569g
Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna Poznań Sowińskie, 
go 19 m 3, przy Gospodzie 
Targovzei dojazd tramwałem 
3 — 13. 3555g

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne ko 
respondencyjne kursy księgo 
woścl Łódź skrytko 163

K475

Tańców ludowych, nowoczes­
nych. wyucza Szczurkówna — 
Szczurek, Poznań al Marcin 
kowskiego 2a 3426g

Osobiste
Wszystkim, którzy okazali tyle 
serca w czasie choroby oraz 
pomocy przy oddaniu ostatniej 
przysługi śp Henrykowi Bor­
kowi, a szczególnie Księżom, 
składają serdeczne podzięko­
wanie żona, córka i matka 

4614gp

Helena Mamet poszukuje męża 
swego Władysława, który od. 
dal!ł się z domu I dotąd nie 
powrócił Osiedle Plewiska. 
pow. Poznań. 3571g

Kamienicę komfortową, Jeży­
ce. przy tramwaju, parcelę 
willową 720 m* Górczyn, ko 
rzystnie sprzedam. Nowak, Po. 
znań Wysp ańskiego 16.

3514?

Dukatowa obrączką Ślubną, 
pluszowy dywan 3*4. kry 
ształowe lustro, sprzedam — 
Poznań, tel. 90-97. 3528g

Ceglę szamotową, używaną. 
baTdzo dobrą, również drobne 
ilości, sprzedaje: M. Czubek 
1 Ska. Poznań, Libelta 34. te 
lefon 21-74. 3508?

Dnia 12 marca 1952 r.. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach zasnął w Panu, zaopatrzony Sa­
kramentami św., długoletni Proboszcz Parafii 
Gostyńskiej, śp.

ks. Bronisław Siczyński
asesor Czikanalny

Eksportaeja zwłok z probostwa do kościoła 
parafialnego odbędzie się w piątek, dnia 15 bm 
o godz 18 Nazajutrz o godz. 9.30 nabożeństwo 
żałobne msza św. | pogrzeb na cmentarz para 
fUlny.

Czcigodnych Konfratrów proszą o memento 
zaduszę śp. Zmarłego.

Ks. Roman Wesołowski 
Dziekan dekanatu gostyńskiego 

37|3g

Fortepian (skrzydło) — tanio 
sprzedam Poznań Drukarska 
17, m, 6_____________3530g

Kamienice składami śródmie 
ściu, 62 000 willę 5-izbową, 
10 000. parcelę 1050 m' (Je­
życe). 26 000, sprzedam Gru. 
szczyński. Poznań, Wawrzynia­
ka 22, 3566g

Okazja! Maszynkę do elsk 
trycznego podnoszenia ocże< 
korzystnie sprzedam. Poznań, 
Świerczewskiego 13 m 5 
____________________ 3534? 
Piec gazowy z piekarnikiem 
„Junkers”. nowy, sprzedam. 
Poznań, Szewska 14. m. 14

3542f
Platformę ogumioną. 5-tonową, 
nową, sprzedam. Poznań, Dro. 
ga Dębińska 9/11. m 4

 3541g

Kupna
Motocykl 200—350 cm’ (do­
brym stanie) spiesznie kupię. 
H, Kubiaczik, Rogalin. pow. 
Śrem, poczta Świątniki (po 
znaiisk e_). __ 4685p
Zegarek kopertowy, złoty, lub 
bransoletkę kupię. — Oferty 
Glos Wlkp. dla 357.fe_____

Samochód osobowy, w dobrym 
stanie kupie Oferty z poda­
niem ceny Głos Wielkopolski 
dla_3533g._____ __________
Rurki żelazne 0 7 do 30 mm 
każdą ilość spiesznie kupimy. 
Oferty Głos Wlkp. dla 3532g.

Handlowe
Kawa — Upalamy każdą ilość 
Mielimy artykuły żywnościo­
we. Palarnia. Poznań. Szew­
ska 7 3208g

Zamiana
5-pokojowę kuchnią, łazienką, 
ogrodem. Zbąszynku, zamienię 
na 2—3-pokojowe kuchnią Po 
znaniu — Oferty Gros Wiel­
kopolski^ dla_ 3521 g.________

Pokój z kuchną przynależno- 
Sciami. zamienię na podobne 
względnie 2 pokojowe, w śród­
mieściu. Poznań. Osiedle War. 
szawskie, ul. Kolska 22. m 1.

3500?

Szuka lokalu'

Student poszukuje pokoju. — 
Oferty Głos Wlkp, dla 3649g.

Pustego pokoju za zwrotem 
kosztów remontu poszukują. 
Oferty Głos Wlkp. dla 3580g

. Dzierżawy

2 morgi ziemi ornej (Plewi- 
ska) oddam w dzierżawę Adr. 
wskaże Głos Wlkp. nr 3552g.

Zguby
Zgubiono zegarek 9 marca oko- 
licy Szkoły Inżynierskiej. Ucz. 
ciwego wynagrodzę. Kanikow- 
ska. Poznań, Chwialkowskie- 
go_3, m. 7. 3577?
Zgubiono kartę meldunkową, 
na nazwisko Jerzy Muller.
_______________  3540g

Zgubiono kartę meldunkową 
i zaświadczenie rejestracji 
wojskowej na nazwisko Bene­
dykt Misiórny, zamieszkały Lu­
bin. pow. Kościan. 4422p
Zgubiono legitymację nr 88 
Liceum Ogólnokształcącego Kro­
toszyn. Jerzy Każmierczak 
____________________ 4585p 
Zgubiono legitymacie służbową 
nr 226, wydaną przez Inspekto. 
rat Szkolny Chodzież, na na­
zwisko Maria Ornawska. wy­
chowawczyni przedszkola Sza­
mocinie.______________ 4616p
Zgubiono blok rachunkowy fir. 
mv Michalina Górczyk. Poznań 
Kaz mierzą Wielkiego lo 
_______ ____ 3503?
Zgubiono legitymację chorobo­
wą. wydaną przez Zakład Ubez. 
pieczeń Społecznych Warsza­
wa na nazwisko Maurycy Nor. 
Ski.______ _ _____ 317 lor
Skradziono kartę meldunkową, 
legitymację U. P. na nazwisko 
Wiesława. Urszula Roznilarek 
____________________ 345Sg 
Zgubiono jcartę meldunkowa 
na nazwisko Antoni Korcz — 
Gniezno.___________4581p

Sprzedam nowoczesną l-rodzin- 
ną willę obok dworca. 17 km 
Poznania. Pośrednicy wyklu­
czeń:. Zgłoszenia: Batory By 
tom. Prusą 19._________K549

Dom wolnym mieszkaniem, o 
grodem, w Ile komfortową, o- 
grodem kilka parcel, sprze­
dam. — Pi.janowski, Poznań. 
Dzierżyńskiego 38 3536?

Maszynę krawiecką „Singer”, 
narzutkę damska gronostaje, 
sprzedam Poznań. Maleck ego 
2 m 7 3529?

Kulturalny pan poszukuje po­
koju. — Oferty Glos Wieiko- 
polski dla 353lg.

Pokofu z kuchnią za zwrotem 
kosztów remontu spiesznie po. 
szukuję. Oczujda, Poznań. Kra. 
szewskiego 9. skład. 3564g

Nauczyciel spieszni poszuku­
je pokoju. Dzielnica obojętna 
Oferty Głos Wlkp, d 1 a_3573?

Małego lokalu na ciche rze­
miosło (galanteria) poszukuję, 
tferty Głos Wlkp dla 3579?.

Zgubiono kartę rejestracyjną, 
wydaną przez P.KU Nowy To­
myśl na nazwisko Edward Na. 
pierata. Grodzsk Wlkp

4420P

Różne
Gdzie można ćwiczyć na forte 
pianie? — Oferty Głos Wielko­
polski dla 3583g.__________

Wykroje sukien, płaszczy, ti- 
brań, poleca Przybylski Po 
znań Rokossowskiego 86 

3174g

Dnia 11 marca 1952 r„ zasnął w Bogu, po ciężkich cierpieniach, przeżyw­
szy lat 50. mój najdroższy 1 niezapomniany mąż, śp.

Karol Dziurkiewicz
st. asystent pocztowy

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm., o godz. 11.45 z kaplicy cmentarza 
na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążona
tona.

Poznań, ul. Szamarzewskiego 33 m. 17. 372 lg

Dnia 12 marca 1952 r., zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., nasz długoletni i niezapomniany 
duszpasterz, śp,

proboszcz parafii gostyńskiej
Wprowadzenie zwłok do kościoła farnego od. 

będzie się w piątek, dnia 15 marca o godz. 18. 
Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędą się w 
-obotę o godz 9.30.

Duszę śp Zmarłego polecamy modlitwom 
wszystkich.

Ks. Wrlenty Szymański Rada Parafialna 
wikariusz

Gostyń. 3724g

Dnia 12 marca 1952 r., po krótkich lecz cięż, 
kich cierpieniach, zasnął w Panu zaopatrzony 
Sakramentami świętymi, przeżywszy lat 65, w 
42 roku kapłaństwa, nasz najukochańszy brat, 
wujek i stryjek, śp.

ksiądz proboszcz

Bronisław Siczyński
Eksportaeja zwłok z probostwa do kościoła 

parafialnego odbędzie się w piątek dnia 15 bm 
o godz. 18. W sobotę o godz. 9.30 nabożeństwo 
z.alobne, msza św. 1 pogrzeb na cmentarz para­
fialny.

O czym zawiadamia stroskana 
rodzina.

Gostyń, 37aag



Wzywaja 
do współzawodnictwa

Wojewódzki Zespół Pieśni i 
Tańca S. P. w Poznaniu dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bolesława Bieruta 
i święta międzynarodowego 
proletariatu — 1 Maja posta­
nowił urządzić koncert dla pra­
cowników P. Z. P. O. im. Ko­
muny Paryskiej oraz koncert 
dla robotników Zakładów Prze­
mysłu Metalowego im. J. Stali­
na. Zespół wystąpi poza tym 
w dwóch PGR-ach powiatu 
poznańskiego i Spółdzielni Pro­
dukcyjnej w Piotrkowicach 
(pow. Kościan). Postanowiono 
także otoczyć stałą opieką Ze­
spół Pieśni i Tańca „S. P.“ w 
Śmiglu (pow. Kościan).

Celem sprawniejszego wy­
konania podjętych prac spo­
łecznych zespół wzywa do po­
dejmowania podobnych zobo­
wiązań wszystkie hufce i bry­
gady S. P. w województwie 
poznańskim.

st. z.

Popisy uczniów
W ostatni poniedziałek: brzmiał mocno 1 pięknie (do- 

mieliśmy okazję podziwiać bre pamięciowe opanowanie 
występy szkół artystycznych długich utworów), orkiestra 
z województwa poznańskie- ; symfoniczna Szkoły średniej 
go. Wystąpiło 10 szkół: Pań-i i Liceum z Poznania pod ba- , 
stwowa Podstawowa Szkoła, tutą dyrektora Witolda Ro- 
Muzyczna z Poznania, dwie' .cala pokazała swoją wysoką 
szkoły muzyczne — z Pozna-j klasę. Dobrze, śpiewali ucz­
nia i Gniezna, Państwowa niowie poznańskiej średniej 
średnia Szkoła Muzyczna z Szkoły. Recytatorzy Szkoły 
Poznania, średnia Szkoła j dla Instruktorów, młodzi pla- 
Muzyczna im. H. Melzera z niści, skrzypkowie, chór mle- 
Kalisza, Państwowe Liceum szany pod dyr. prof. Witalisa 
Muzyczne z Poznania, oraz, Dorożały i zespół kameralny 
Państwowa Podstawowa' pod dyr. prof. Józefa Madeji 
Szkoła Choreograficzna z : zbierali rzęsiste oklaski. 
Poznania i Państwowa Szko- I W przerwie obecni na po­
ła dla Instruktorów Teatrów! pisach oglądali prace ucz-

Xv CZWARTEK
<( Krystyny, Marka

Słońce w.; 6.13
zach.: 17.52

,«Książyc w.: 20.19 
zach.: 6.22

Zachmurzenie zmienne Nocą 
temperatura do około —4 st. C 
na północnym zachodzie kraju. 
Dniem temperatura maksymal- 

I na o<^ -j-2 st. C do +5 st. C. 
i Wiatry umiarkowane z kierun- 
i ków zachodnich i północno- 

zachodnich.

Liii Nemenyi 
w Operze 
poznańskiej

W Państwowej Operze im. 
St. Moniuszki w Poznaniu
wystąpi solistka Państwowej ■ 
Opery w Budapeszcie — Liii! 
Nemenyi.

Węgierską śpiewaczkę usły- i 
szymy w partiach tytuło- ■ 
wych „Madame Butterfly” — 
14 bm. 1 „Halka” — 16 bm.

Odczyty
14 bm. o godzinie 19 prof. 

dr J. Sokołowski wygłosi od­
czyt pod tytułem „Nasze pta­
ki śpiewają”. Odczyt uroz­
maicą przeźrocza oraz Ilu­
stracja muzyczna.

18 bm. o godzinie 19 mgr 
A. Dubowski wygłosi odczyt 
na temat „Historia Wielko­
polski”. Oba odczyty odbędą 
się w sali „Domu Chłopa”, w 
Poznaniu, ul. Mickiewicza 33

CAF — fot. Zdz. Wdowlński 
20 tysięcy hektarów Puszczy Kampinowskiej (woj. 
warszawskie) przeznaczone zostało na Park Narodo­
wy. Na terenie tym powstały już liczne rezerwaty jlo- 
rystyczne. Od kilku też lat trwają intensywne prace 
przy zalesieniu wydmowych, piaszczystych części te­

renów parku. Powstał tu również rezerwat łosi.
W rezerwacie zostały umieszczone łosie otrzymane w 
ubiegłym roka w drodze wymiany z Białoruskiej So­

cjalistycznej Republiki Radzieckiej.
Na zdjęciu: młoda klempa (łosica) „Ąasia”.

Racj onalizatorzy uwaga 1

CIERP-LIWOSC
oku temu zamknięto 

sklep spożywczy PSS przy ul. 
Kraszewskiego 3. To bardzo 
źle, pomyślałby ktoś niewta­
jemniczony. Intencje Dyrekcji 
PSS była jednak słuszna. Cho­
dziło bowiem o unowocześnie­
nie i powiększenie sklepu.

Podziwu godna fest jednak 
cierpliwość, z jaką dyrekcja 
PSS przypatruje się trwającym 
tam pracom remontowym. 
Gwoli sprawiedliwości stwier­
dzić trzeba, że mieszkańcy oko­
licy „przyskłepowej” niezasłu- 
żernie cierpią przez tyle 
cierpliwości, (r)

Usprawnienle, udoskonale­
nie — pojęć tych na próżno 
można było szukać w przed­
wojennych Dziennikach U- 
staw. Odległe to czasy. Dziś, 
gdy państwo otacza pieczoło­
witą opieką ruch racjonali­
zatorski, wynalazczość pra­
cowniczą — ilość zgłasza­
nych, rewelacyjnych nieraz, 
pomysłów — wzrasta z roku 
na rok. Wydane ostatnio 
przez Państwową Komisje 
Planowania Gospodarczego 
zarządzenie o tworzeniu bry­
gad robotniczo-inżynierskich 
— dodało nowego bodźca wy­
nalazczości pracowniczej. Za­
czyna się rozwijać ruch 
współzawodnictwa wynalaz­
czego.

komiso-
> przed-

CENA — NIE TAJEMNICA...
A jednak inaczej mógłby są­

dzić ten, kto przystaje przed 
wystawami sklepów 1 
wych MMD. Oglądane

wpraw-mioty zaopatrzone są 
dzie w karteczki z cenami — 
jednak tak miniaturowe, że w 
większości wypadków dla od­
czytania nikłych cyferek nale­
żałoby zastosować lornetkę. 
Dyrekcji pionu przemysłowego 
MHD przypominamy, że rok 
temu zapewniała nas, iż kartki 
z cenami będą większe... (w)

ZA PÓŹNO, CZY ZA WCZEŚ­
NIE?

Oto jest pytanie. Bo możli­
wości są dwie: albo podaje się 
zbyt wczesne godziny opróż­
niania skrzynek pocztowych, 
albo samochód, dokonujący ob­
jazdu dzielnicy — chronicznie 
się spóźnia. Jeżeli godziny po­
dane na skrzynkach są właści­
we — to znaczy, że spóźnia 
się samochód (stale) o 20 do 
45 minut. Zaobserwowali to 
nasi czytelnicy w odniesieniu 
do skrzynek przy ul. ul. Grun­
waldzkiej 60, 
czowej... Co 

) — spóźnienia 
Iwać w całym

by wobec tego wyznaczyć ta­
kie godziny wybierania listów, 
które poczta zdolna będzie 
przestrzegać? (w)

Przy ul. Wojskowej 19
Jednakże często jeszcze 

zdarzają się wypadki, że ten 
czy ów pomysłowy • pracow­
nik, nieraz drogą znacznych 
wysiłków dokonuje udosko­
nalenia lub wynalazku, któ- 
ry... wynalazkiem ni'' jest, 

’ bowiem urządzenie tego ro­
dzaju obmyślił już dawniej 
ktoś inny.

Gorzej: w wielu zakładach 
pracy opracowuje się poważ­
ne problemy techniczne przy 
udziale licznego personelu, a 
później okazuje się, że wielo­
miesięczna praca nie może 
być ukoronowana udziele­
niem patentu, z tej prostej 
przyczyny, że pomysł taki jest 
już od dawna znany.

Oczywiście, takie historie 
nie powinny się zdarzać — 
pociągają one za sobą nie­
dopuszczalne marnotrawstwo 
grosza publicznego. Można 
im łatwo zapobiec, jeśli ra­
cjonalizatorzy, wynalazcy, 
konstruktorzy, kluby racjo- 

’ nalizacji i techniki, biura 
studiów i projektów, instytu- 

i ty naukowo-badawcze i po­
siadające biura konstrukcyj­
ne zakłady pracy — przed 
przystąpieniem do opraco- 

! wania nowych pomysłów — 
rozejrzą się w bogatym ma- 

I teriale, którym dysponuje 
i oddział poznański Kolegium 

Rzeczników Patentowych 
przy ulicy Wojskowej 19.

Sowińskiego, Tę­
tn zresztą gadać 
te można zanoto- 
Poznaniu. Może

Nr 63 
sh. 6 A

Ochotniczych z Poznania. U- 
dzlał wzięło także poznańskie 
Liceum Sztuk Plastycznych 1 
Liceum Technik Plastycz­
nych.

Napisaliśmy — podziwiać. 
Bo prawie wszystkie punkty 
obszernego programu były 
bardzo udane, niektóre zaś 
wykonania artystyczne — 
wprost mistrzowskie, świad­
czące o wysokim poziomie 
szkół występujących w popi­
sach. Nie wymieniamy na­
zwisk młodych artystów, bo 
trudno wyrokować o grze, 
nie znając dokładnie możli­
wości artystycznych każdego 
ucznia, ani warunków, jakie 
mogły sprzyjać wykonaniu — 
jak na nrzykład trema. Prze­
cież aula uniwersytecka wy­
pełniona była nie tylko ro­
dzicami, ale i smakoszami 
muzyki. Widzieliśmy piękne 
tańce uczennic i uczniów 
(niestety tych mało) sztuki 
choreograficznej. Fortepian 
pod palcami dzieci z Podsta-’ 
wowej Szkoły T'--------- 4

niów Liceum Sztuk Plastycz­
nych 1 Liceum Technik Pla­
stycznych. Wiele obrazów 
zwracało uwagę solidnością 
wykonania, aktualnością te­
matów (zwózka zboża, młóc­
ka maszynowa) i śmiałością 
rysunku. Nie brak było i prac 
olejnych o tematach zaczer­
pniętych z historii, (z-ca)

KONKURS 
rozgłośni poznańskiej 
Polskiego Radia

Komitet do Spraw Radio­
fonii „Polskie Radio” — Roz­
głośnia w Poznaniu ogłasza. 
konkurs na najlepszą kores­
pondencję na temat podej­
mowanych zobowiązań dla 
uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta Bolesława 
Bieruta 1 święta klasy robot­
niczej — 1 Maja.

Warunki konkursu: 1. for- 
Muzycznej .ma dowolna: list, opowtada-

Dyżur pełnią: Szpital Miejski 
nr 1 (chirurgia), ul. Szkolna 
nr 14/16, Szpital Miejski nr 2 
(interna), ul. Garbary

APTEKI:
nr
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

100 — Stary Rynek 75
104 — Wielka 11
107 — Matejki 1
109 — A. Lamire 2
115 — Mickiewicza 22
173 — Dzierżyńskiego 

nr 275/277

tów polskich, a co się tyczy 
powojennych, to posiada po­
nadto ich dokładne opisy 
techniczne. W biurze Kole­
gium znaleźć można także o- 
pisy wszystkich usprawnień 
i udoskonaleń — usystematy­
zowane, podzielone na klasy 
i grupy.

Kolegium Rzeczników Pa­
tentowych przeprowadza, na 
życzenie poszukiwania w li­
teraturze technicznej, zwła­
szcza patentowej (krajowej 
i zagranicznej) i co ważniej­
sze może sporządzić wykaz 
odpowiedniej literatury dla 
racjona lizatora. Zasięgające- 
mu informacji — Kolegium 
sprowadzi na żądanie foto­
kopie patentów z określonej 
dziedziny z liczącej ponad 5 
milionów publikacji patento­
wych, krajowych i zagranicz­
nych, biblioteki Urzędu Pa­
tentowego w Warszawie.

Jednakże Kolegium powo­
łane jest głównie do opraco­
wania, pod względem pra­
wnym wynalazków, zgłasza­
nych w ramach wynalazczo­
ści pracowniczej jako paten­
ty. Patent bowiem jest tym 
dokumentem, 
stwierdzenia 
daje 
nionej 
mysłu.

Poza 
ników 
racjonalizatorom i wynalaz­
com bezpłatnie wszelkich po­
rad technicznych i praw- 

; nych. Bardziej skomplikowa-
■ ne czynności K. Rz. P. opła-,
■ ca za racjónalizatora zakład 
• pracy, w którym jest on za- 
. trudniony.

który oprócz 
cech nowości, 

gospodarce uspołecz- 
ochronę prawną po-

tym Kolegium Rzecz- 
Patentowych udziela

Bezcenne publikacje
Jakie są zadania Kolegium 

powołanego do życia (przy 
Urzędzie Patentowym w 
Warszawie) w grudniu 1949 
roku, z oddziałami tereno­
wymi w Poznaniu, Gliwicach. 
Łodzi 1 Krakowie.

Oddział K. Rz. P. w Pozna­
niu dysponuje spisami paten -

i

nie, reportaż, wiersz, nowelka ( 
itp., oparta na faktach; 2. 
treść: nastrój podczas podej­
mowania zobowiązań, prze­
bieg realizacji, pokonywanie 
trudności, osiągnięte wyniki, 
przodujący ludzie i ich meto­
dy pracy.

Korespondencje, podpisa­
ne imieniem i nazwiskiem, 

nywane usprawnienia 1 udo- nadsyłać należy pod adre- 
skonalenia.
Szerzej korzystać 
z pomocy Kolegium 
Rzeczników
Patentowych

Biuro poznańskiego od-

sem:. Komitet do Snraw Ra­
diofonii „Polskie Radio” — 
Rozgłośnia w Poznaniu, ulica 
Strusia 10 z napisem na ko­
percie „konkurs radiowy”. 
Najlepsze korespondencje zo­
staną nagrodzone: I nagro­
da — 300 zł, II — 200 zł, III 
— 100 zł oraz 10 nagród ksią-

działu Kolegium Rzeczników j żkowych Wyróżnione koreś- 
Patentowych czynne jest co- pondencje wykorzysta roz- 
dziennie w godz. 8.30—15.30, głośnia w programie radio- 
(tel. 72-74). Dr Andrzej Au, |-----
członek Kolegium — udziela, _ .............. .....
poza tym porad i konsultacji uptywa‘23 bm~~wyniki 
w czwartki w godz. 16—17.30. szone zostaną 29 bm.

Dotychczas z usług K. Rz.;
P. korzystają raczej drobne tit • izakłady pracy — natomiastI WyCieCZ-kCŁ 
działalności Kolegium nie, 
doceniają zakłady duże, A 
przecież korzystanie z pomo­
cy Kolegium Rzeczników le­
ży nie tylko w interesie ra­
cjonalizatorów — lecz rów­
nież w interesie gospodarki 
narodowej, dla której każdy 
nowy pomysł, każdy wynala­
zek — równoznaczny jest z 
poczynieniem, poważnych 
nieraz, oszczędności.

Projekt Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w art. 65 mówi, że: 
„...szczególną opieką otacza 
się... pionierów postępu tech­
nicznego, racjonalizatorów i 
wynalazców”, Działalność 
Kolegium Rzeczników Paten­
towych stanowi właśnie je­
den z przejawów opieki wła­
dzy ludowej nad pioniera­
mi postępu technicznego.

P. ż.

wym.
Termin nadsyłania prac 

ogło-

do Gniezna
Polskie Towarzystwo

i styczno - Krajoznawcze — 
Sekcja Ochrony Zabytków w 
Poznaniu organizuje 16 bm. 
wycieczkę do Gniezna. Wy- 

! jazd z Poznania o gedz. 10.50 
powrót o godzinie 20.44. — 
Zbiórka z biletem do Gniez­
na o godzinie 10.30 na Dwor­
cu Zachodnim.

Życie społeczne

Teatry CO

Tury-

Bogate 
źródło wiadomości

Tym bardziej musi dziwić 
każdego fakt, że z przeboga­
tego źródła wiadomości, ja­
kim są zbiory publikacji, po­
siadane przez Urząd Paten­
towy i Kolegium Rzeczników 
Patentowych — tak niewiele 
się korzysta. Jakie są tego 
skutki — o tym powiedzieliś­
my już na wstępie.

Toteż racjonalizatorzy, 
kluby racjonalizacji, biura 
konstrukcyjne — powinny u- 
trzymywać stały kontakt z 
K. Rz. P., zasięgać tam porad 
i informacji, a ponadto — 
na co trzeba zwrócić szcze­
gólną uwagę, abonować pu­
blikacje Urzędu Patentowe­
go, przynajmniej ze swego 
działu. Pozwoli to racjonali­
zatorom obserwować doko-

OPERA — g. 19
„Cyrulik Sewilski”

POLSKI — g. 18.30
„Balladyna"

NOWY — g. 19
„Ruchome piaski"

KOMEDIA MUZYCZNA 
g. 19 „Dwa tygodnie 
w raju"

MŁODEGO WIDZA 
g. 17 „Królowa śnie­
gu"

TEATR OBJAZDOWY 
W POZNANIU: 
Skoki — g. 19 
„Niespokojna starość”

PAŃSTWOWY teatr 
W ’GNIEŹNIE: 
Krzyż — Szczęście 
Frania"

Kina
18ŚPOLLO — g. 16, 

i 20 — „Bez adresu" 
(od lat 14)

BAŁTYK — g. 14 „Bitwa 
o szyny'* (od lat 14),

Wydawca: Instytut Prasy
„Czytelnik1*.

Redaguje zespól.
Redakcja; Poznań, ul. Grun­

waldzka 1S II ptr.
TeJefonj redakcji: Centrale 

tel. 62-70 i 64-75, nacz. red. 78-76, 
sekr. red. 74-38. dział listów i 
Interwencji 78-64, miejski 79-88, 
dyżurny nocny 64-75, nocny 
(drukarnia 64-72).

Godziny przyjęć: od 10—12.
Prenumeratę przyjmuje PPK 

„Ruch“ Poznań, ul. Kantaka 
nr 8/9 i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie 
zł 4.05; kwartalnie zł 12,15; 
półrocznie zł 24,30. Tel. prenu­
meraty nr 52-931. Tel. komisu 
nr 16-69 Konto PKO V-6714.

Ogłoszenia: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA1* Poznań, ul. 
Gen. Świerczewskiego 3, tel. 
nr 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110. Biuro czynne od 
godz 7 do 16.30; w soboty od 
7 do'14.30.

Za dział ogłoszeń redakcja 
nie odpowiada.

Tłoczono: Zakłady Graficzne 
lm. Marcina Kasprzaka, Przed­
siębiorstwo Państwowe, Poznań 
ul. Wawrzyniaka 39,

K-3-12577

Wstydź siei 
RENOVO"!»/

16 bm. o godz. 11 w świetlicy 
Okręgu ZBoWiD, przy ul. Noskow­
skiego 6 - roczne walne zebranie 
wyborcze Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację, Koła te­
renowego II Poznań-Jeżyce.

14 bm. o godz. 16.30 w auli 
Szkoły Podstawowej nr 43, przy 
ul. Berwińskiego 2/3 — seminarium 
Korespondencyjnego Kursu Żeglar­
skiego.

Męska koszula najwięcej 
brudzi się przy kołnie­

rzyku. Toteż im uczciwsza 
jest praczka, której wyżej 
wzmiankowany szczegół mę­
skiej garderoby powierzamy, 
tym prędzej niszczy się koł­
nierzyk. Wtenczas mamy do 
wyboru: albo koszulę podaro­
wać żonie na tak zwane szmat­
ki, albo też, kierując się syste­
mem „O“, oddać ją do 
prawy.

Oczywiście wybieramy 
drugie; idziemy do pewnej 
my która nazywa się 
va“ i mieści się w pasażu A- 
pollo. Uprzejmie prosimy o 
naprawę. Po kilku dniach ko­
szulę odbieramy, lecz jakkol­
wiek w dalszym ciągu pra­
gniemy być uprzejmi, niestety, 
już nam się to nie udaje. „Re- 
nova“ bowiem żąda za uszycie 
i przyszycie nowego kołnierzy­
ka 18,— zł. Ta sama naprawa 
kosztuje w spółdzielni bieliź- 
niarskiej 10,50 zł. Z wszystki­
mi dodatkami! Uszycie zaś 
nowej koszuli kosztuje tam 
17.56 zł, a więc mniej, niż na­
prawa starej w firmie „Re- 
nova“.

Po stwierdzeniu tego faktu 
oznajmiamy, że „Renovie“ już 
nic więcej do szycia nie damy!

Dan

na-

to 
fir- 

„Reno-

GDZIE KIEDY
g. 16, 18 i 20 „Pierw­
sze dni" (od lat 10)

MUZA — g. 14 i 15 - 
aktualności, g. 16. 18 
1 20 „Śluby kawaler­
skie" (od lat 7)

RIALTO — g. 16, 18 i 20 
„Skrzydlaty doroż­
karz" (od lat 10)

WARTA — aktualności 
g. 11 i 12, młodzieżo­
we g. 14 i 16 „Trójka 
trefl", g. 18 i 20 — 
„Płomienie" (od lat

PIAST — g. 17 i 19
„Ulica Graniczna"

FOTOPLASTIKON — 
10—22

Wysławy
MUZEUM NARODOWE 

.Malarstwo polskie re­
alizmu mieszczańskie 
go I połowy XIX w.” 
(g. 10—15)

ARCHIWUM PAŃSTW 
ul. 23 Lutego „Wielko­
polska i Poznań w do­
kumencie archiwal­
nym" (g. 10—18)

7)

g-
„Chile-Bollwia”

CBWA, ul. Marcinkow­
skiego 28 — „Sztuka 
i żYcle" (g. 10—18)

ŚWIETLICA ART.-PLA. 
STYKÓW, ul. 27 Gru­
dnia 4 — „II wystawa 
prac kobiet-plastyczek 
okręgu poznańskiego” 
(g. 10—18)

FPPR, ul 
25 a —
Socjalistyczna 
b’ika Radziecka"
8 do 21)

Wrocławska
Ormiańska 

Repu- 
<1

Radio

Program TI
fala Poznania 249

Wiadomości:
5.05. 6.30, 7.55,
18.50 (P), 21, 23.50

Koncerty:
5.10 — poranny, 6.50, 
14.30 (P) — recital
wiolonczelowy, 14.50, 
.6.20 (P) — piosenki 
radzieckie, 16.50 (P)

m

17,

stawni śpiewacy 17.15 
18 — dla każdego coś 
miłego, 19.05 (P) —
pieśni masowe. 20 — 
muzyka polska. 21.40 
pieśni o planie 6-let- 
n;m, 22.10 22.50 —
symfoniczny

Audycfe Inne:

5.55 — głosy w dys­
kusji nad projektem 
Konstytucji, 6 15 (P)
„Sprawa jest prosta”, 
6.18 (P) — ,.O czym 
rolnik powinien pa­
miętać, 7.50 — kalen­
darz radiowy, 13.30,
13.55 — szkolna 14.15
wspomnienia robotni­
cze, 15.30 dla dzieci, 
16 Wszechnica Radio­
wa, 16.35 (P) — repor­
taż literacki, 17.05 — 
odpowiedzi fali 49, 
17.40 literacka. 19.20 
(P) — z życia partii, 
19.30 — muzyka i ak­
tualności. 20.40 — z
cyklu — „Szlakiem 
walk”. 21.30 — mówi­
my o projekcie Kon­
stytucji, 21.50 Wszech 
nica Radiowa

GŁOS
WIELKOPOLSKI


